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Obrońca Kruppa 

Zag n na Saloniki 
~· . . . . . . 
~· .. „ ' ' . ~ •.-.J.'.i :~:, '·~ ', • ' ,' Jor~~J·~. -i'• 

Oddziały Markosa wzbudziły popłoch wśród fa
szystów greckich - śmiałym atakiem na miasto 

Działalność armii demokratycznej na Pelo· ne sukcesy, a mianowicie w Crania, Tytlia, 
ponezie rozwija się coraz pomyślniej. Miasto Yanota, Xynokerasia, Koniskos, Koniskochary, 
Tropasa, mające duże znaczenie strategiczne, oraz na drodze Ellassona - iDeskati i w Saran 
zostało przez wojska wyzwoleńcze utrzymane, topea. Wojska ateńskie poniosły znaczne stra
pomimo gwałtownych ataków ze strony oddzia ty. Wojska demokratyczne zestrzeliły jeden 
łów ateńskich. tnne oddziały armii gen. Mar- samolot .,Spittfire". Znaczna ilość sprzętu wo
kosa, rozpoczęły zaczepne działania koło ka- jennego dostała się w ręce żołnierzy gen. Mar ' 
nału Korynckiego. w szeregu miejscowościach kosa. Walki toczą się równieii: w Macedonii i 

PARYŻ (obsł. wł.) - lak donosi agen 
cja Elefteri Ellada - oddziały generała 
Markosa wkroczyły w dniu wczorajszym 
do Salonik, opanowały gmach zarządu 
wojskowego miasta, rozbroiły posterun 
ki wojskowe i policyjne oraz opanowały 
na kilka godzin radiostację w Saloni
kach, skąd nadana została specjalna au
dycja przez powstańców. Następnie od
działy te wycofały się z miasta w naj
zupełniejszym porządku. 

Tesi;alii armia demokratyczna odniosła znacz· Tracji. 

Układ radziecko-bułgarski 
śmiały ten wyczyn wzbudził szaloną 0 nrzyiaźP.i i ll'Zaiemnei 1111mocv aodiisąn•1 zest~n~e w Mos'cttie . 

panikę w Atenach. Przed pałacem króla • • · . . . Z Essen donoczą, ze podczas zebrama l<a-
wystawiono bataliony „gwardii łaszy- SOFIA PAP. - W . ponie®iałek udała się; komunalne) - Kamen ew oraz minister h~- tolików arcybiskup Kolonii. kardynał Frings 

drogą powietrzną do Moskwy bułgarska dele f dlu i aprowizacji - Dobrew. Delegacja, kt?- zaapelo~ał do aliantów by zrewidowali swą stowsko - monarchistycznej". d · M k 
PARYŻ PAP. - Jak donosi agencja Elefteri s _ _ gacja rządowa. _w skład_ delegacji, -na któ.rej grej towarzyszą. ~k.sperci. ~o pisze w o.s Wle. ł decyzję w spraw_ ie demontażu zak_ładów_Krup 

Ellada, oddziały partyzantów armii demokra- czele stoi premier Dym1trow, wchodzą: w1ce- układ o przy1azm, wspołpracy i wz.a1emneJ pa, wywodząc ze zakłady te mozna zuzytko-
tycznej opanowały stację radiową w Saloni· premier i minister spraw zagranicznych -Ko pomocy ze Związkiem Radzieckim. wać dla „produkcji pokojowej" 
kach. Po pewnym -cza-sie iparty7ancl wycofali larow, minister elektryfikacji - Georgiew, !!lllllllllllll111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111nL 
się bez strat wicepremier - Popow, minister gospodarki ~ . g 
----·--·-------------------------------- ~ Za~~~Hfy~niaz~~ify~~m~~m~~ŁMUROOMNW~OO" g 

lelna~lJ.~J·na iJtUB[J·a WOJ·~~ [lHD~-Kai·-~le~a uważamy za swój najmilszy obowiązek złożyć serdeczne podziękowania naszym Władzom Partyjnym. WK. PPS, bratnim Organom PrasowYm, Zało1om 
fabrycznym, Organizacjom, Instytucjom, Towarzyszom, Czytelnikom i wszy1tkim 

na wszystk~ch frontach walk w Chinach Przyjariołom naszego pisma. 
Ze swej strony zapewniamy, iż w dalszym ciągu niestrudzenie i niezłomnie 

trwać będziemy na naszym posterunku służby dla rozkwitu Polski Ludowej i dobra 
najszerszych mas ludu polskiego. 

MOSKWA PAP. - Agen<:ja TASS donosi I wszystkich czt ,rech fron ach chińsluch. W 
z Szanghaju. że według nadeszłych tam wia- Mandżurii oddziały kuomintangowskie str.:.c1ly 
domości z frontu mandżurskiego, wojska chiń-( Siao-Feng-Man, umożliwiając w ten sposób 
skiej armii ludowej koncentrują się wokół głó bezpośredni atak na Czanczun: Po upadku Ki
wnego· ośrodka Mandżurii, wielkiego centrum rina, Czunczan jest jedyną poważniejszą bazą itEDAKCJA „GŁOSl!J ROBOTNICZEGO" 
przemysłowego - Czanczunu. Czołówki tych wojosk Czang-Kai-Szeka. 
wojsk znajdują się w odległości 20 kim. na -~-~----------------_...,. ................................... -.. ..... .----..-..-..-.: .......... _______________ ~;;;,;.; 
południowy zachód od tego miasta. 

Dzień 13 marca był jednym z najgorszych 
dla wojsk reżimowycll. W tym dniu bowiem 
doniesiono o wielkich klęskach, doznanych na 

Og~t'P ej$ en i a 
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wolnośc~ 
USA 

NOWY JORK PAP. - W Stanach Zjedno
czonych słychać coraz częściej skargi przeciw 
ko ograniczaniu wolności prasy przez władze 
ameryk;ińsk1e. Grupa dziennikarzy amerykań
skich złożyła publiczny protest przeciwko hez· 
wz9lęclnej cenzurze stosowane; przez amr,,rv
kańskiego rządcę Japonii generała Mac ir
thura ; jego 5ztab. Departament stanu 0dmó
wił wydania pasz.portu korespondentowi „Dai
ly Wrirker". który miał wyjechać do Pi!les•y
ny Redakcja tego pisma zaprotestowała w de 
parlamencie stanu, stwierdzając, że o::lmowa 
wydania paszportu flziennikarzowi pozostaje w 
sprzeczności z ciągłymi deklaracjami USA. na 
•em~t wolności prasy i wolnej wymiany in
fo ~ macji. 

Iure~ ~ 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi 

z Ankary, że spośród przyznanych Turcji 26 
lekkich br.mbowców amerykańskich, przvby
lo_ już lam 12 aparatów, które pilotowali Ame
rykanie. 

Niemcy zaproszeni do Paryża 
D legac:a B o:-ouH u~eźm~e udział w ro!~owonioch nad planem Marshalla 

PARYŻ (PAP.). W dniu 15-go marca roz- nu było zwołanie konferencji krajów mar-, nem działania specjalnego amerykańskiego 
poczęła się w Paryżu. konferencja przedsta- shallowskich w momencie, w którym Wa- urzędu administracyjnego i apelował do u
wicieli 16-tu krajów marshallowskich. Na szyngton miał gwarancję, że plany amery- czestników konferencji, aby ściśle z instytu
leży przpomnieć, że rząd brytyjski i fran- kańskie nie napotkają na sprzeciw Zachod- cją tą współpracowali. Zwrócił on uwagt'l 
cuski w końcu ubiegłego roku zamierzały niej Europy. Obecnie po konferencji londyń- również na to, że rządy krajów marshallow
zwołać konferencję krajów marshallowskich, skiej i brukselskiej, w Waszyngtonie panuje skich będą musiały w swej działalności liczyć 
lecz Departament Sianu nie zaaprobował za- przekonanie, że plan Marshalla w realizacji się z zobowiązaniami wynikającymi z planu 
miarów brytyjsko-francuskich. Dopiero obec- swej nie spotka się z. oporem kół rządzących Marshalla. 
nie, po odpowiednim przygotowaniu, Depar- Wielkiej Brytanii i Francji. Minister Bevin podkre$lił z naciskiem że 
tament Stanu udzielił swego zezwolenia na Po otwarciu konferencji wygłosił przemó- plan Marshalla powinien objąć Niemcy 'za
odbycie konferencji, która się rozpoczęła w wienie minister Bevin, który ograniczył się chodnie, 'Mówca podał, że w tej sprawie zo
dniu wczorajszym. I do gołosłownego optymizmu, zapowiadając stanie przedstawiona na obecnej konferencji 

W kołach politycznych nie ukrywa się, że „dobre wyniki prac konferencji". Mówca pod- odpowiednia propozycja. 
jednym z głównych celow Departamentu Sta- kreślił, że kraje marshallowskie będą tere- PARYŻ (PAP.). Delegacja brytyjska i fran-

cuska przygotowały wniosek w sprawie za-
-- proszenia delegacji niemieckiej na konfereri-

W niedzielę, dnia 14-go bm. zakończył życie cję paryską, wniosek ten został opracowany 
jeszcze na konferencji londyńskiej trzech mo
carstw, poświęconej sprawom niemieckim. Redaktor Naczelny „Exp1·essu Ilustrowanego" 

Konstanty Bogusławski 
W Zmarłym tracimy oddanego i ofiarnego Towarzysza i niestru· 

dzonego Bojownika o lepsze-jutro. 

ZARZĄD GŁÓWNY R. S. W. „PRASA'1 

Konstanty Bogusławski 

FRANKFURT, PAP. - W oczekiwaniu n<> 
oficjalne zaproszenie przedstawicieli zachod
nich Niemiec na konferencję paryską, guber
natorzy anglosascy - Clay i Robertson -
przeprowadzili w poniedziałek narady w Fran 
kfurcic z reprezentantami rady gospodarczej 
Bizonii. Na posiedzeniu tym wybrano prze
wodniczącego rady wykonawczej Puendera i 
dyrektora departamentu handlowego Bizonii 
- Erharda, jako delegatów niemieckich, któ
rzy towarzyszyliby przedstawicielom okupa
cyjnych zarządów wojskowych zachodnich 
Niemiec na paryskiej konferencji 

Starcia z bezrobotnymi 
w Australii CZŁONEK POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ, NACZELNY REDAKTOR „EXPRESSU ILUSTROWANEGO", 

WICEPREZES ZARZĄDU ODDZIAŁU ŁÓZKIEGO ZWIĄZKU DZIENNIKARZY R, P. 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 14 marca r. b. 

Zmarły pozostawił w sercach naszych niewygasłe wspomnienie, jako dzielny i niezawodny współtowarzysz pracy 
redakcyjnej podczas organizacji i w pierwszych miesiącach istnienia „Głosu Robotniczego". 

Cześć Jego pamięci! 

ZESPÓL REDAKCYJNY „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

, • - ~ ' • • ... j .~ • ' - • . . -:. ., . . - .. ../, - : . 

LONDY~ PAP. - Z Sydney donos~ agencja 
Reutera, ze 15 marca policja użyła gumowych 
pałek w pierwszych większych stel ciach ze 
strajkujący.lllli w Que~sland. Podczas pochodu 
n~ ulicach Brisbane strajkujący wznosili wro 
gie okrzyiki pod adresem premiera Queeslan
du - E. Manlona, nazywając go Hitlerem za 

, iego. stanowisko wobec strajku kolejarzy, 
! trwa1ącego od 5 tygodni. W pewnej chwili 
I wywiązały się starcia międ'ly pikietami straj 
kujących a poli ~ją. 



Str. 2 GLOS 

Wyrok na szpiegów Andersa1 

P1leck;, Szelągowska i. Płużański - skazani na karę śmierci 
WARSZAWA (PAP.). Dnia 15-go marca br. wywiadu oraz posługiwania się fałszywymi z kurierami zagranicznymi oraz przyjmowan iu 

Rejonowy Sąd Wojskowy w Warszawie ogło- dokumentami. dolarów, przychodzących z obcego wywiadu. 
sił wyrok w procesie członków działającej w Odnośn i e oskarionego Sieradzkiego Maka- 0d.'1ośnie osk. Nowakowskiego Jerzego 
kraju szpiegowskiej grupy Andersa. rego sąd stwierdził m. i•n., że jako członek • Sąd uznał za udowodnioną pomoc, jakiej udzie 
Sąd uznał winę oskarżonych za całkowicie informator sieci wywiadu Andersa, dostarczał lał on siatce obcego wywiadu. 

udowodnioną i skazał oskarżonych: on Pileckiemu m te·riałów wywiadowczych o· Przy ferowaniu wyroku trzem oskarżonym, 
Nlecklego Witolda. Szelągowską Marię 1 raz udzielał mu wydatnej pomocy w działa!· skazanym na najwyższy wymiar kary, Sąd po

Płułamkiego Tadeusza na karę śmierci wraz ności szpiegowskiej i w magazynowaniu broni. za faktem najwi ększej zbrodni zdrady narodci-
Ookarżonego Różyckiego Witolda sąd uz- wej, wziął pod uwagę ic/1 wyjątkowe napię

• utratą praw publicznych i obywatelskich na! winnym dostarczania obcemu wywiadowi cie zlej woli i nienawiść do Polski Ludowej 

praw honorowych na zawsze oraz przepadek poufnych państwowych wiadomości gospo- oraz fakt zaprzedania s i ę obcemu wywiadowi 
m.lenia ~a rzecz Sk:ubu Państwa. I qarczych, dotyczących mi ędzynarodowych u- w najcięższym okresie odbudowy państwa. 

Oskarzonego Sieradzkiego Makarego na ka- mów i obrotów handlowych Rzeczypo-s.politej Odnośnie osk. Sieradzkiego i Różyck iego 

rę dożywotniego więz1enia oraz utratę praw Polsk iej. Sąd za okoliczność dodatkowo ich obciążającą 
publlcimych i obywatelskich praw honoro- Odnośnie O·sk. Kockiego Maksymiliana sąd uznał fakt, że nadużyli oni zaufania Pal'1stwa, 
wych na przeciąg łat 5-ciu. uznał za udowodniony m. in. jego wydatny u- zajmując wysokie stanowiska pań-stwo we. 

O.karźoneso Różyckiego Witolda na karę dział. w mont~waniu .dróg p;zerzutowych .za- Odnośnie oskarżonych Kauckiego i Jamon 
IS-ta lał wf 1 · t t gramcę, przy]mowanrn kurierek zagramcz- ta - · Krzywickiego Sąd, stwierdzając pelną 

Nr 75 

150 tysiący górników 
strajku e w USA 

NOWY JORK PAP. Około 150 tysięcy gór
ników w amerykańskich kopalniach węgla 

przerwało w poniedziałek pracę. Powodem tej 
decyizjl Jest demonstracyjne udzielenie popar 
c '.a żądaniu pr,zywódcy górników Lewisa w 
sprawie emPrytur dla pracown'.ków ko~alń. 
Ognisko stra jku majduje się w zachocfulej 
Pennsylwanii. Górnicy przerwali pracę rów
nież w szeregu kopalń w zachodniej Wirg '. 
nii, Ohio. Illinois i Kentucky. 

· W k lku 
Z Bagdadu donoszą, że minister spraw za

granicznych Iraku, Hamdi Pasza udał się dnia 
l:i marca samolotem do Damaszku na posie
dzenie komisji politycznej Ligi Arabskiej, 
zwołanej dla omówienia zagadnienia Palesty
ny. 

• 
1 

ęz ema wraz z 11 ra ą praw na nych oraz dysponowaniu dolarami, przywiezio świadomość ich kontaktów z wywiadem An-
przeciąr. at 3-ch. . • . nymi wzez emisariuszkę Andersa Jadwigę dersa, wziął również 'JlOd uwagę ich niepodle- Agencja CTK donosi z Belgradu, że PG4!-

0skarzonero Kauck1ego l\'laksym1hana. vel Mierzejewską pEeud. „Danuta". głościową działalność w okresie okupacji. pisano tam czechosłowacko-jugosłowiański ~ 
Turski'!go Antonitgo na k:trę 15-tu lat wh:- Osk. Jamonta - Krzywickiego Ryszarda sąd Ferując wyrok dla osk. Nowakowskiego - kład lotniczy, który przewiduje znaczne l'Olt-

l'llenla wraz z utr11.tą praw na przeciąg lat uznał w10nym w6'.póldziałama w organizowa- Sąd wzią łpod uwagę jego skruchę \ otwarte szerzenie wzajemnego transportu powietrzne-

4-ch. I niu dróg przenutu zagranicznego, kontaktów przyznanie -się do winy. go i tranzytu riad terytoriami obu krajów. 
Oska.rźon!'go Jamontta-Krzywlckiegn Ry- ____________ ....;;.... __________________________________________ _ 

:::!: ;:a:a:! !~::~~ą;a~a:"~~z:~~ia wraz z I s I u I e c ·1 e r e w o I u c ·1 ·1 w ę g ·1 e r s k ·1 e ·1 
Oskarżonego Nowakowskiego Jerzego na 

karę 5-ciu lat więzienia wraz z utratą 

praw na przeciąg jednego roku. Skazanym Uroczqste obchodq UJ Budapeszcie 
na kary więzienia sąd zaliczył na poczet kary 
okres tymczasowego aresztu. BUDAPESZT PAP. Obchód 100-ej rocznicy ci zagraniczni. Obszerne przemówienie wygło-

rewolucji węgierskiej w Budapeszcie rozpo- sił poseł Kewai, który oświad:zył: „Należy 

Odnośnie oskarżonego Pileckiego Witolda częty został otwarciem nowoodbudowanego przeprowadzić analogię między ro.klem 1848 

Sąd stwierdził m. in., że jako płatny rezy- domu Poetofiego, największego poety węgier a okresem dzisiejszym. Wtedy mieliśmy prze 
dent WYWl!tdu Andersa zorganizował on na skiego, przy udziale- członków rządu węgier- dwko sobie nie tylko monarchistyczną dyna 
terenie Polski sieć wywiadowczą gromadzącą ' skiego, gości zagraniczny:h 1 przedstawicieli stię Habsburgów ale i carską Rosję. Dzisiaj na 
I 1u·zekazującą za granicę wiadomości, za.wie- prasy. W godzinach popołudniowych prezy to.miast - powiedział wśród burzy oklasków 
r&J~ce tajemnice państwowe, wojskowe i go- dent Tildy przyjął na audiencji delegatów - ZSRR jest naszym największym przyjacie

spod&rcze. Za swą działalność szpiegowską zagra!licznych. W imie~i1;1 delegacji czech~sło Iem. 
Pilecki przyjmował od obcee:o wywiadu ko- wack1e1 zabrał głos rrumster przemysłu F1er- W imieniu delegacji radzieckiej wygłos i ł 
nyścf materialne w dolarach Ponadto uznał Jing~r .. który ośw;i~dczył, .ż~ c.zesi i :vęgrzy przemówienie marszałek Związku Radzieckie-

. . pow1nm przystąp:c do S':!Słej wspołpracy, go Woroszyłow. z ramienia delegacji pol-
i(o winnym przygotowywania za.ma.chu na przede wszystkim na polu gospodarczym. s.kiej przemawiał wicepremier Antoni Korzy
działaczy demoki:'~ycznych I wyżs.zych _ fun- "Oba nasze państwa _ powledz·lał Flerłlnger cki. 
kcJonariuszy Ministerstwa Bezp1eczenstwa wstąpiły na drogę gospodark· planowej K 1 · · 
Publicznego, nielegalnego przechowywania lścisle1'sza współpraca na polu g~spodarczvn1 rho'du mmacdyinym hpunkteml obcthoduDbył po-

. , . - pn:e gmac em par amen u. o zebra-
broni. amunicji I ~ateriałow wybuchowych st":orzy ,sprzyjające wamnki dla zbliżenia obu nych rzesz publ;czności przemawiał prezydent 
oraz posługiwania !!!lę fałszywymi dokumen- panstw". I republiki Tildy oraz wicepremieny Rakoszy 

tam!. W dalszym ciągu uroczystości odbyło się i Sakassits Szczególnie imponujący widok 
Oskarżoną Szelągowską Marię Sąd uznał w dniu wczorajszym uroczyste posiedzenie przedstawiał pochód partii komunistycznej, 

winną udzielania wydatnej pomo<:y obcemu parlamentu węgierskiego, na które . przybył niosący por tret Rakoszlego, Poe1.efiego. Kosu
wywiadowi, zbierania i opracowywania wia- prezydent Tildy, re:ąd in corpore oraz delega- tha, Stalina, Marxa i Woroszyłowa. 

domości wywiadowczych, werbowania ag,en
tów siatki wywiadowczej oraz przyjmowania 
.korzyści materialnych w dolarach od obc ego -Komun1kat 

Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 

W zwi!łzku z porrzebem kol. wiceprezesa 
Zwlązku red. Bogusławskiego kol. kol. dzien
nikarze zbieraj!\ się dla wzięcia udziału w 
pogrzebie dzisiaj o godz. 14-tej przed domem 
żałoby - ul. Piotrkowska 13ł. I 

ZARZĄD ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO 
ZW. ZAW. DZIENNIKARZY R. P. 

·KONSTANTY BOGUSŁAWSKI 
NACZELNY REDAKTOR „EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 14-go marca b. r. 

W Zmarłym trac~my oddanego bojownika sprawy wiata Pracy. 

Cześć Jego pamięci! • 
ZAKŁADY GRAFICZNE RSW „PRASA" 

•• ' t • ' ' 
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Delegacja polska z wicepremierem Korzyc· 
kim na czele, przy udziale posła R. P. w Bu 
dapeszcie dr Fiderkiewicza, członków posel· 
stwa polskiego oraz miejscowej Polonii, zło
żyła wieniec przed pomnikiem gen. Bema. 

HoVIV król Yemenu 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera dono

si via Kair, że najstarszy syn zamordowane
go imaną Yemenu, Ahmed, wkroczył w dniu 
14 marca do stolicy 'Yemenu-Sanaa i ogło
sił się królem z chwilą gdy popierające go 
szczepy wdarły się do ' miasta, w którym bro
sił się el Wa·zir samozwańczy następca za
mordowanego Imana Rozgłośnia Sanaa poda
ła, że Ahmed przyjął tytuł „króla EI Nasir 
Ahmeda wodza wiernych". 

El Wazir został aresztowany. 

Odczyt Wł. e· eńkowskiego 
Dnia 17 malt:a rb. o godzinie 12-ej w sili 

CRDK w Łod1:i przy ul. Piotrkowskie-i 243 
odbędzie się odczyt pt. , Oblicze jutra'' Refe
rentem będzie 2nany w całej Polsce publicy 
sta i poseł Ob. Władysław Bieńkowski, b. 
wiceminister Ministerstwa Oświaty. 

Jak się dowiadujemy Włade;e Szkolne 
zgodziły się na zwolnienie nauczy-::.ieli wszys 
tkich typów szkół 0 godzinie 11,30, aby mogli 
wriąć udział w wysłuchaniu tak interesują
cego odczytu. 

'Wejście bezpłatne i bez e:aproszeń . 
Odczyt zostanie powtórzony dla mł0dzi e· 

ży akademickiej w czwartek, dnia 18 bm. o 
godz. 15-ej. 

14 marca b. r. zmarł po długiei i ciężkiej chorcbie, przeżywszy 57 lat 

Konstanty Bogusławski 
Dnia 14·go marca 1948 roku po długi eh i ciężkich cierpieniach 

przeżywszy lat 57 nasz najukochańszy Mąż i Ojciec 

naczelny redakt"r Expressu Ilustrow11nego, wi~eprezes Związku Zawodo· 
wego Dziennikarzy RP. oddział w .Lodzi Konstanty Bogusławski 

Przez całe swe życie był On wypróbowanym działaczem związko
wym, walct'.ył o praw.a polskiego dziennikarza, oył przyjacielem młodego 
pokolenia nziennikarskiego. 

Redaktor Nac.zelny „Expressu Ilustrowanego". 

Cześć Jego pamięci! 

ZARZĄD ZWIĄZKU ZA W3DOWEGO DZIENNIKARZY RP. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 marca o godzinie 14-ej z do· 
mu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 134 na cmentarz na Dołach, o czym za
wiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 

ODDZ!AL W LODZI 

55 Nadeszło święto pamięci szeika. We-
dług legendY. zmarł on w maju, w jasne 
południe i chociaż na nieoie nie było 
ani jednej chmurki, w chwili jego śmier-· 
ci słońce przygasło, ziemia drgnęła, a 
wiele domów, w których mieszkali grze 

! sznicy, zawaliło się grzebiąc ich pod 
ruinami. 

I Tak opowiadali IT)Ułłowie w mecze-

! 
tach, przywołując muzułmanów do od

Przekonajcie się, prawowierni -I i żałosny wygląd. Chodża Nasredin ci- wiedzenia grobu szeika i złożenia pa
ten człowiek jest sparaliżowany i leży cho wykrzyknął ze zdumienia, gdyż uj- klonu jego prochom, by nie uchodzić za 
bez ruchu już dziesięć lat! rzał niespodziewanie ospowatą mordę niewiernych i nie podzlelić losu grzesz-

Chodża Nasredin przedarł się z płaskim nosem, którą mógł zawsze od ników. · 
przez tłum i ujrzał wysokiego, kościs- różnić od tysiąca innych. Wątpliwości nie Pątnicy ruszyli na pokłon jeszcze 
tego mułłę, 0 złych, małych oczkach i mogło być! przed świtem, a kiedy wzeszło słońce, 
rzadkiej bródce. Krzyczał, wskazując sta Sługa zapewne był już dawno spara- cała ogromna przestrzeń wokół groi)r,i
le palcem w dół pod nogi, gdzie na no- liżowany, gdyż od długiego leżenia i cy była szczelnie zapełniona lud'~ ·ni. 
szach leżał paral:tyk. . próżniactwa morda jego wydatnie uty- Ale potok ludzki na drogach nie kofl-

- Patrzcie, patrzcie muzułmanie, ja
ki on jest nieszczęśliwy i godny polito
wania, ale po tygodniu święty Bogaed
din ześle mu ratunek i człowiek ten po
wróci do życia. 

Sparaliżowany leżał z zamkniętymi po 
wiekami, zachowuiac na twarzy smętny 

ła. czył się; wszyscy szli pieszo i boso, 
Od tej chwili, ilekroć Chodża Nasre- jak tego wymagał starodawny obyczaj. 

din przechodził koło meczetu - wi- Z oddalonych miejscowości przybyło 
dział tam zawsze kościstego mułłę o- wielu pobożnych i wielk ich grzeszn i
raz l eżącego paralityka z żałosnym wy-1 ków, którzy mieli nad ;>ieję dzisiaj wyże
ra zem na ospowatej twarzy, która każ- brać łaskę. Mężowie prowadzili bezpłr
dego dnia coraz bardziej nabierała tłu- dne żony, starcy wlekli się na szczud
szczu. łach, trędowaci zbierali się w oddali i 

ŻONA, SYN, SYNOWA i RODZINA 

z nadzieją spoglądali na białą kopulę 

grobnicy 
(D. c. n.) 
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Mręzus tah zUJqhle się zaczyna„. 

Katastrofa spa ku ce Ameryce 
Paniha na qieldzie UJ Chicaqo !ft!'Vall-Street traci qlowę • 

IWidlDO bezrobocia - IJ •resu er'-:.]:· uprosper9tq 0 

Przemysł wełniany walczy o p.er Ns.zeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na 2 krosnach kortowych wyróżniły się w 
PZPW Nr 1: Maria Jaszczyk (147 proc.) i 
Irena Karbowska (136.3 proc.). W PZPW Nr 
3 pierwsze miejsce zajął Józef Gatner (155 
proc.). Leokadia Bilska osiągnęła 141,6 proc. 
Władysław Rozalski uzyskał 132,6 proc. W 

W ciągu krótkich czterech dni zacl1wJał się 
grunt pod stopami gospodarki amerykańskiej. 
Kata6trofa zaczęła się 4 lutego w ponurej sali 
„Izby Handlowej" w Chicago, gdy nagle 7ano
towano spadek cen kukurydzy. Zaraz pe tym 
&kurczyły się znacznie ceny owsa i żyta. 

. . . . I robotników straci pracę .. Nastrój kryzysowy PZPW Nr 35 wysunęli się na czoło: Józef 
W związku z gi~ałlowną znizkq. cen, 1a· odbije się ·również na działalności banków i in- Nalewajski (151 proc.), Jan DrewnO'l,vicz (148 

ka nastąpiła ostatnio w S.tanacli ~/~dnoc.zo- stytucji kredytowych, które nie będą kwapić proc.) i Henryk Szymai'lski (145 proc.). W 
'1.ych, „ korespondent . . szwa1caiskie1 „Welt- s i ę w inwestowaniu kapitałów w nowe przed-
woche nadsyła pomzszą kor'::,~~~denC]ę: si ęb iorstwa. Nie będzi e mowy 0 budowie no- PZPW Nr 36 Stefan Malinowski, Wacław 

h f b k W . b . . t h Ebel, Remigiusz Wójcicki, Józef Bednarek i 
wyc a ry . ten sposo JUZ sam s rac . . . 

cen stracili 50 procent przewidywanych na ten I przed depresją musi z'·odzić właśdwą depre- Michał H.a?era osiągnęli po :so. proc. Antoni 
rok zysków, nie będą śpieszyć s i ę z zakupem sję". Tak rozumują pe-symiści. Komadzk~ i Jan Dudek uzyskali. po 152 pr_oc. 
maszyn rolniczych 1 narzędzi. Ruch budowla-1 Co do jednego zgodni są jednak zarówno W PZP~. Nr 3~ uzy~kał ~tamsław Rosiak 
ny się zmniejszy, zakupy spadną. W efekc ie pesymiści, jak i optymiści: Okres proi;perity, 160 proc. Eugema R~~1~~ 0~1ągnęła 145 proc. 
produkcja spadnie , co znów wywoła wzrost okres pomyślności gospodarczej zdecydowanie I W PZPW Nr 39 wyro:r.mh się Ignacy Szwan-

W owym dniu, gdy w obszernym hallu lrz· 
by Handlowej maklerzy giełdowi prowadzilJ 
dramatyczne dyskusje na temat s-padku cen, 
w całym kraju uka:wły się gazety bez codzien
ny-0h nagłówków na temat planu Marshalla 
czy też walki z komunizmem. Czarnym, tłu-
6lym drukiem popstrzone strony tytułowe 
krzyczały o „kryzysie", o „recesji" czy te.ż 
„depresji". A potem, gdy ceny jaj potoczyły się 
w dół, bawełna gwałtownie potan1ała, a bydło 
.straciło znacznie na wartości, panika ogarnęła 
giełdę Na Wall-Street akcje różnych towa

bezroboc1a. Moihwe jest, ze około 6 milionów sko1lczył s ię w Stanach Zjednoczonych. ke (160 proc.) i Józef Nowicki (150 proc.). 
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Bałtyk ze swiatelll 

rzystw zaczęły S1padać. 
„Czy to się już zaczęło?" - słyszano ze

wsząd pytania. W pytaniu tym zawarty był 
strach pr.zed tym, co AmerykQJ!ie już raz prze
tyli. Przed bezrobociem, przed długimi kolej
kami :koło kuchni Armii Zbawienia, która ra

Polska slaje się pĆ!ńslwem morskim 
Wydo~ny wzrost obrotów w naszych portach 

czyła głodnych wodnistą zupą. 
Lecz eksperci ekonomiczni, wysilając sw4 

wymowę i dowcip, st'arali się przerażonych 
ludzi przekonać, że „to" jeszcze nie nadeszło. 
Rozpoczęły rsię teli: dyskusje między fachowca
mi: czy chodzi tu o początek okresu irudno· 
ści gospodarczych, czy też ia zniżka cen ozna
cza powrót do normalnej sytuacji sprzed 7-iu 
lat, zanim zaczęła się ta haussa. 

W Stanach Zjednoczonych zamaczyły się 

ostatnio dwa kierunki: optymistów i pesymi
e;tów. Optymiści rozumują w następujący spo
sób: „Ceny żywności były zbyt wygórowane, 
było to niezdrowym objawem w życiu gospo
darczym Stanów Zjednoczonych. Spadek cen 
przywraca dawną równowagę. Gospodynie bę
dą zadowolone, bo będą miały tańszą żywność, 
państwo zaś będzie mogło realizować po tań

szej cenie zakupy zboża w związku z planem 
Marshalla. Ogromne zakUJpy, czynione pnzez 
państwo, uchronią kraj przed dalszą zniżką 

cen. W ten sposób akcje przedsiębiorstw prze
mysłowych 'llbytnio. nie spadną , Sytuactja z ro
ku 1929 nie powtórzy się". 

Zegluga mor-ska jest najtańszą formą transportu. Zwjększenie obrotów morskic11 ulał· 
wia więc EKSPANSJĘ HANDLOWĄ każde go państwa i zwiększa jego możliwości konku
rencyjne. 
Obroty towarowe Gdyni i Gdańska wynio

w r. 1946. Oznacza to wzrost o 26 proc. w cią-
sly w r. ub. 9,7 miliona ton wo bee 7,9 mil. ton 
gu jednego roku. 

W porównaniu z rokiem poprzednim wzrósł 
wał się na poziomie z roku ub. Za to zmieniła 

Z ilości tej przypadało na wywóz 2,8 mil. t. 
wywóz o blisko 30 procent. Przywóz kształto
się struktura przywozu. Udział transportów r rrżemvs1·~!~~~,~~k;c~!-!-ies-~!-.z-,~--~!-a_c_za_p_la_n __ 

Obok przemysłu wełnianego d bawełnia-
1ego, które w ub. mies. przekroczyły plan 
w dość znacznym stosunku, wykonały rów
nież plan z nadwyżką: przemysł włókien 

łykowych, jedwabniczo-galanteryj·ny, dzie
wiarski, konfekcyjny, włókien sztucznych 
oraz roszarń lnu i konopi. 

Przemysł włókien łykowych wyproduko
wał ponad plan 300 tysięcy m tkanin 1nia
nych i 180 tys. m tkanin jutowych. Przę

dzalnrie wykonały plan w około 115 proc. 
Przemysł jedwabnicza-galanteryjny wy

produkował 75 tys. m tkaJnin jedwabnych 
i dziesiątki tysięcy metrów ·innych ąrtyiku
łów ponad plan. Przemysł dziewiarski wy
produkował w lutym 4.242.000 sztuk wyro-

bów dziewiarskich, wykonując p-lan (w sztu
kach) w 116,2 proc. Przemysł konfekcyjny 
wykonał w ub . m. 870.000 sztuk konfekcji 
ponad plan. Przemysł włók,ien sztucmych 
wykonał plan z niewielką nadwyżką, a ro
szarnie lnu i konopi wykonały plan w 100,2 
proc. 

Jedyną branżą, która w ubiegłym mie
siącu nie dopisała, była Dyrekcja Artykułów 

i Tkanin Techn., która plan (wartości we
dług cen bieżących) wy'.konała w 99 proc. 

Ogółem biorąc, wykonał przemysł włó

kienniiczy w miesiącu lutym swój plan pro
dukcyjny ze maczną nadwyżką, dając kra
jowi sętki tysięcy knlogramów przędzy i mi
lion metrów iponad plan. 

Ale pesymiści wyciągają ze zniżki cen na
stępują~e wnioski: „Skutkiem spadku cen bę

dzie zmniejszenie zakupów na rynku we· 
wnętrznym. Rolnicv, którzy na os~atniej zniżce 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

• sprawie pe 
H'ewPętrzne współzaUJo ie two UJ 

Nie wiem, jak ta sprawa wygląda w in
nych redakcjach - dla nas listy Czytelników 
są ważkim głosem. Listy obowiązują nas nie 
tylko do odpowiedzi, ale w w.ielu wyipadkach 
do analizowania i !Przedyskutowania porusza
!llych w nich zagadnień. 

w obronie honoru fabryki. Niemniej należy 

stwierdzić, że artykuł nasz nie mijał się z praw
dą. Współzawodnictwo wewnętrzne w Wa· 
szych zakładach jest słabo rozw.iinięte. Na 
„dwój.ki" przeszli zaledwie 4 tkacze (z ogól
nej liczby 160). Taki stan był w pierwszych 
dniach marca. Rezolucje, które poniżej publi
kujemy,, obowiązują Was tym bardziej do in-

tensywnega organizowania wewnętrznego 

współzawodnictwa. Zająć się tym ,iowi=y 
iprzede wszystkim kola partyjne PPR i PPS. 
Współpraca po tej liniii z dyretkcją i Radą Za
kładową będzie gwarancją Waszego zwycię
stwa. Tego Wam nasza redakcja życzy. Po
możemy Wam w tej wielkie) pracy. 

B. BeCłlu-s. 

UNRRA zmalał z 55 .proc. w r. 1946 do 9,2 pro· 
cent w r. ub. Transporty te przypadały zresztą 
przede wszystkim na pierwszy kwartał. Z tego 
wynika, że przywóz na.sz obecnie coraz silniej 
opiera się na normalnych warunkach wymia· 
ny handlowej. 

W coraz wyższym stosunku własnymi siła· 
mi i własnym pieniądzem zaspakajaliśmy nasze 
potrzeby. 

52 procent przeładunków morskich 1przypa• 
dało w r . ub. na Gdańsk, a 48 procent na Gdy· 
nię. Przywoziliśmy przede wszystkim: rudy 
i piryty (61 procent), nawozy sztuczne (8,4 pro· 
cent), b- wełnę, celulozę, zbo:i;e, ry,by, ropę naf· 
tową i drobnicę. Najważniejszą pozycją wy• 
wozu był węgiel eksportowy i bunkrowy oraz 
koks (łącznie 92,8 proc.). Dalsze miej-sca zaję
ły: cement (2.1.57 ton), cukier (68.000 ton), sól 
(16.000 ton), żelazo, wymby metalowe itp. 

Sól i cukier są nowymi pozycjami w na· 
szym eksporcie morskim. 

Tranzyt przez oba porty w r. 1947 wynosil 
w. przywozie 700 tysięcy ton, a w wywozie 65 
tysięcy ton. Porty nasze pośredniczyły równietŻ 
w obrocie pomiędzy krajami Europy Srodko· 
wej i Południowej (Czechosłowacja, Węgry 

itp.) a krajami skandynawskimi fNorwegia 
i Szwecja) oraz Finlandią. 

Odbudowujący się port w Szczecinie prze· 
ładował w r. ub. 730.000 ton inwarów. W ruchu 
tranzytowym przeładowano tu 37.000 ton, z cze· 
go większość stanowiły węgiel, ruda i · źłóm. 

W r. b. w związku z aktywizacją rejonu Szcze
cina, wimiy wzrosnąć w 2!nacMym stopniu 
obroty tego portu a w pierwszym rzędzie trem· 
zytowe. 

Pozostałe polskie porty nie odgrywały je
szcze w r . ub. poważniejszej roli w naszym 
handlu morskim, ale i tu cy.fry wykazują stałą 
tendencję rozwojową. 

Z roku na rok rośnie udział hClJildlu morskie• 
go w naS<Zym handlu za.granicznym a 500-kJlo· 
metrowy dostęp do morza daje nam możnośt! 
szerokiego oddechu w naszej polityce hondlo• 
wej. Lem. 

S;pecjalnie wzrurszył mnie króciutki list, 
otrzymallly w dniu uroczystym - w dmu wy· 
dania 1QOO-go numeru „Głosu Robotniczego", 
od towarzy.szy z P~R i p,J'S PZPW Nr 39. 

• „ • , .. „~..,........ ... „"',„ .... ""'fl __ ... „_'i'.~~,.., „ ... ___ . __ ,......,,_..,~ ......... '""''"~·„t .. 
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Oto jego treść: 
ny, broczący krwią, zupełnie osłabiony. Nie

<ł miec wyciągnął z kieszeni munduru fajkę, na
bił ją cŻarnym tytoniem i zapalił. Ale na 
wszelki wypadek automat stał obok niego. 

Partyzant leżał na podłodze prawie nieru
chomo. Miał zamknięte oczy, i gdyby nie sła 
be jęki, które wydawał od czasu do czasu moż 
na byłoby go wziąć za trupa ... 

„W marcowym numerze „Głosu Robot
niczego" u-1f;azał się artykuł tow. Beatus, 
krytykujący kierowr11iotwo, Radę Zakłado
wą i koła partyjne naszych zakładów za 
brak zai:nteresowania ruchem współzawod
nictwa, rozwijającym się na terenie całego 
kraju. W Odi/>o.wiedzi na te.n niesłuszny 
zarzut pozwalruny sobie przesłać dwie re
zolucje, wzywające do wyścigu pracy mło
dzież gó.miczą kopalni „Eminencja" oraz 
włókniarzy PZPW Nr 30 w Zgierzu, z proś
bą o zamieszczenie ich w Waszym piśmie". 
Następują ipodpisy sekretarzy kół PPR 

:I PPS oraz przewodniczącego Rady Zakł. 
Drodzy Towarzysze! Podajemy do wiado

mosc1 ipublicznej, że zawieracie umowy 
o współzawodn.ictwie. Pragniemy jednak pod
kreślić, że artykuł, krytykujący wasze zakła
dy, nie był napisarny z intencją obrażenia Was. 
Szczerze ucieszyliśmy się faktem, że kierow
nictwo partyjne i Rada Zakładowe rstają 
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Pauli. 
Co jest, do chol~ry? zawołał głośno I - Gdzie jest twój sztab? łamaną ruszczy

zną zapytał pułkownik. Jeniec milczał. Od
otwartych drzwi u- dychał ciężko, prawi€ nie patrlląc na. rpułko

oberlejtnanta von wnika. 

Czas upływał. Esesowiec wypalił fajeczkę 
i sięgnął po nową porcję tytoniu. Lecz chciał 
przed zapaleniem prze.czyścić swoją fajkę. Za
uważył na podłodze kawałek jakiegoś zardze
wiałego drutu i sięgnął po nie.go ręką. Mu
siał się nachylić, mimo woli tracąc z oka nie
przytomnego paTtyzanta ... Przez szparę nawpół 

kazała się blada twarz 
Schtrema. 

- Partyzanci, pułkowniku! Szepnął z wy
raźnym niepokojem. 

- Zwariowaliście chyba, mój drogi? Wszę 
dzie widzicie partyzantów. Już po raz pią
ty w ciągu dzisiejszego dnia alarmujecie mnie• 

p, ęk!IY dorobek pracy w ten idiotyczny sposób! Zapominacie, do 

T O · ł kroćset diabłów, że jesteście nie panienką na 
l6dzk'e R ?t wysuwa s1e na czo o wydaniu, lecz oficerem niemieckiej służby wy 

W Skali 0$!ÓlnokraiOW8. wiadowczej. Czy ma wam o tym przypom-
W ' niedzielę w obecności rpre.zesa Zarządli nieć ktoś inny prócz mnie? - Oburzył się sro 

Głównego RTRD z Warszawy, tow. Zemisa, dze pułkownik. 
odbvło się walne doroczne zebranie członków Ale tym razem von Schtrem mi::ił jednak 
łódikiego oddziału RTPD. rację. 

Na zebraniu tym ;podsumowano piękny do· To byli naprawdę pantyzanci. Korzysta-
robek pracy łódzkiego oddziału, który stanowi jąc z zapadającego już zmroku, przekradli się 
jeden z najowocniej pracujących wśród 150 in- i zaatakowali nagle dozory niemieckie. Wy
nych, rozrzuconych po kraju oddziałach: Spe- wiązała się krótka strzelanina. Niemcy w po
cjalnie dużo miejsca poświęcono sprawie let-
nich wczasów, które obejmą w tym roku swym rę się zorientowali i atak partyzancki został 
zasięgiem 60.000 dzieci. w akcji leczniczej po- odparty. Zniknęli w gąszczach sąsiedniego 
ważną pozycją będzie otwarcie w Otwocku sa- wąwo:iu. Tylko jednemu z nich się nie po
natorium dla dzieci. wiodło. Wycofywał się ostatni, trafiły go ku-

Po udz!eleniu absolutorium ustępującemu le niemieckie i osłabiony, na chwilę stracił 
zarządowi, dokonano wyboru nowego, w skła? przytomność. Osunął się na ziemię i w tym 
k tórego weszli ob. ob.: Aletowa, Bacu1e."'.'"0k~, właśnie momencie poczuł, jak chwyciły go 
Duniak owa, Dy raga, Keler, Ken~ra~, Kulmsk~, rece szwabów. . 
Mucha, P i:W~warska, :-Vasilewski i. Zuk-~wski. Jeńca przyprowadzono do sztabu. 
Zastępcami ich zostali ob. ?b.: G~iewski'. Ka· Stał przed pułkownikiem Pauli, chwiejąc 
menc i Zaczek. Delegatami na ziazd ogolno-, . . ' ' ! t 
polski , jaki odbędzie się w War,o;zawie, będą się na nogach. .Był Jeszcze nawp? przy om-

b b . Al to wa Bierzwiń,o;ka Duniakowa, Kel- ny. Ten wysoki, barczysty człowiek odzna-
o . o „ e < , ' ł . d „.i t 
ler, Pietrasiak , Piwowarska i Słoó cza się z ec,ruowanym wyrazem warzy. 

W tym wła!nie momencie do -pokoju nagle 
wszedł adiutant pułkownika. Wyprostował 

się służbowo, stuknął obcasami i powiedział 

metalowym, bezbarwnym głosem . 

- Melduję posłusznie, przybył major von 
Launitz. Czeka w przedpokoju i prosi o na
tychmiastową audiencję. 

- Nareszcie! wyrwało się mimo woli, puł
kownikowi, - prosić; natychmiast prosić do 
mnie I 

Spojrzał na partyzanta i rzekł niedbale: -
Odprowadzić do piwnicy. Będę go wkrótce 
potrzebował! 

Popychany przez żołnierzy, jeniec opuścił 

gabinet. Był już u kresu sił. Gdy przestą
pił przez próg runął na podłogę. Stracił przy 
tomność. Esesowcy pódnieśli go z ziemi i za· 
ciągnęli do jakiejś ciemnej komórki. znajdu
jącej się w ko11cu korytarza. Gruby, czerwo
ny na twarzy podoficer ruchem ręki kazał 
odejść żołnierzom. Był pewny, że da oobie 
radę sam z tym wyczerpanym do ostatnich 
granic człowiekiem. Rozkaz, wydany przez 
von Schtrema był lakoniczny: Nie spuszczać 
oka z jeńca. 

Pam iętając o tym rozkazie, esesowiec 
wszedł do komórki i usiadł na stosie worków, 
które sie piętrzyły na podłodze tej prowizo
rycznej celi. 

Spojrzał na jeńca i uspokoił się. '!'.Ta po
dlodze u jego stóp leżał człowiek nieprzy.tom-

I tu.się stało coś niespodziewanego. Nagle 
esesowiec · poczuł, jak czyjeś stalowe ręce 
chwyciły go za gardło. Nie miał czym oddy
chać, nie mógł. krzyknąć lub zawołać na po
moc„. Trwało to zaledwie kilka sekund .. 

A po tych sekundach cicho otworzyły się 

drzwi komórki i wyślizgnęła się na z e wnątrz 

wysoka postać, ubrana w mundur niemiecki. 

Chłód metalu automatu do reszty przywró
cił przytomność. jeńcowi. Poczuł się pewny, 
trzymając w rękach broń. Wiedział, i..~ jego 
życie zależy całkowicie od własnego spi~· tu i 
szczęścia. Rozejrzał się dokoła. Na kory~R
rzu nie było żywej duszy. Cicho i be:"'zelest
nie stąpając na palcach zbliżył się do drew
nianych schodów, prowadzących na dół. Za
trzymał się na sekundę. Popatrzył w górę, 

dokąd również prowadziły schody. Nie, le
piej szukać schronienia na strychu. Na dole 
z pewnością jest warta. 

Za kilka sekund jeniec już był na strychu. 
Było tu ciemno i nieprzytulnie. Usiadł na sto 
sie rupieci, aby odetchnąć. Pr zez małą szpar,ę 

zauważył smugę światła. Zbliżał się instynk
townie do tej szpary i nagle usłyszał czyjś 

głos. Przyłożył ucho i doleciały do niego zna 
czące słowa: 

„ ... Otrzymałem depeszę, z Berlina od wa
szego szefa, sygnalizującą o waszym przyby
ciu majorze Launitz!. .. ", 

(D. c. 11'1) 
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Wielki konkurs •• Promyka•• 
Kochane dzieci! Obejrzyjcie te obrazki i pomyślcie, co przypo1ninają wam przedstawione 
na nich rysunki? Otóż każde z W as już napewno domyśliło się, że rysunki te wyobrażają 
treść jakiegoś opowiadania lub bajki. Należy odgadnąć i podać nam tytuł utworu oraz naz
wisko jego autora lub autor-ki, wyciąć rysunki i napisać pod nimi, co one mają przedsta„ 
wiać. - Odpowiedzi te nadsyłajcie do redakcji „Promyka" - do dnia 31 marca r.b. włącz„ 
nie. Te z· was, które nadeślą ładnie i trafnie ujęte odpowiedzi - otrzymają w nagrodzie 
po pięknej ksią:tca 

. __ _,,;,.,.;:_..._ ________ ..;,.;.. ______ _,... __________ ._ 

• 
' 
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.ladUJiąa Sie1'ier!§ha --
Epokowe dzieło Marksa i En 

Manif si Komu • 
,,-/ Jut nieraz mówiono, że historia rozwija się 1,,-------------------------------·----------

nierównomiernie - bądź wlecze się ospale, to I 65 lat temu zakończy! życie genialny rewolucjonista i myśliciel, twórca teorii ma-
znów z zawrotną szybkością nabrzmiewa wy_ (erializmu dialektycznego - Karol Marks. 
darzeniami rodząc nowe treści społeczne kul- 65 rocznica jego śmierci zbiega się z rocznicami dwóch doniosłych wydarzeń, zwią-
turalne, D-0 takich należy rok 1848. Jak po- ianych na zawsze z nazwiskiem Marksa: ze stuleciem Wiosny Ludów i stuletnim jubi-
wódź wiosenna rewolucja rozlała się w szere- leuszem „Manifestu Komunistycznego". 

Str. 5 

eis a 

y 
botniczej , tchną dzlś .J11 ;-śl i przewodnie" so
cjalistów francu sk ich, belgijsłdch wy.rzekają
cych się obrony si.: wcrcnności narodowej w 
imię niby interna cjonalizmu, a faktycinie w 
interesie imperializmu amerykańskiego. 

Manifest Komunistyczny 1Jrzetrwał czas, 
gu krajów Europy. Czyn rewolucyjny uświęci-
ła myśl rewolucyjna. w lutym 1848 r . gdy na M. K. Te słowa wywołały lawinę oskarżeń 
barykadach w Paryżu zwyciężyU r~botnicy, przeciw ruch.owi robotniczemu .za jego rzeko· 
ukazał się „Manifest Komunistyczny" Marksa mo antypatr10tyczną postawę 1 spowodowały 

Engelsa - teoretyczny WJraZ pragnień i celó~ J najwięcej może fałszywych interpretacji. 
walki klasy robotniczej, którym na imię so- A przecież to zdanie ma tylko v-ieden okre-
cjalizm, komunizm. ślony sens. A mianowicie - każdy ustrój ka-

Jako protest przeciwko krzywdzie człowieka pitalistyczny pozbawia miliony Judzi pracy 
zrodziła się idea socjalizmu. W jego historii pewności jutra, spycha na dno nędzy, skazuje 
wiekowej Manifest Komunistyczny jest eta_ na ciemnotę. I tylko w tym znaczeniu robot
pem przełomowym. Z mgieł utopijnych ma- nicy nie mają ojczyzny. Bo włc.śnie w M. K. 
rzeń socjalizm wkroczył na drogę oświetloną jest podkreślona misja narodowa, patriotycz.. 
promieniami nauki. Dziś, po stu latach, gdy J na klasy robotniczej " ... walka proletariatu 
idee Mani:festu Komunistycznego tętnią ży-. przeciw burżuazji jest przede wszystkim wal
ciem - trudno przecenić jego znaczenie. ką narodową. Proletariat keżdego poszczegól
W hviatopoglądzie klasy robotniczej s!ormuł0- nego kraju musi, rzecz naturalna, rozprawić 
wanym w Manifeśde Komunistycznym zary- si ę przede wszystkim ze swoją własną bur
eowują dę zręciy nowej ery i nowej kultury żuazją". • 

żyje dalej, za.pładnia ruch robotniczy wiarą w 
wego Polski. W dniach rewolucji 1848 r. i zwycięstwo , twórczym światopoglądem. 
ukazania się M. K. robotnicy Paryża demon- Filozofia i soc;ologia , ekonomia polityc~a i 
strują w obronie niepodległości Polski. !>tr ategia walki proletariatu, krytyka kultury 
W 1864 przy założeniu 1-szej Międzynarodów- turżuazyjnej i zręby kultury socjalistycznej 
ki podniósł się międzynarodowy głos protestu _ wszystko to zwarło si ę w jedną całość, któ
robotników przeciwko niewoli narodowej Po- rej nazwa _ socj alizm naukowy. 
laków w obronie powstania 1863 r. M. K. uczy, oskarża i wzywa do walki 

lw:b:koścl. Są epoki i kraje, które jak słupy 
rrenlcme podkreślają postęp ludzkości. Star0-
:tytna Grecja - kolebka naszej kultury. Upa
dek ;potęgi imperium Rzymskiego l narodziny 
chrześcijaństwa. Epoka Odrodzenia, huma
nizm, il'e!ormacja - zwiastują schyłek śred

riłowiecza i początek nowej ery. Wiek Oświe
etmfa we Francji toruje drogę Wielkiej Rewo.. 
lueji z jej fl?:CZytnymi hasłami - wolność, 

równość 1 braterstwo. Bojowe hasło Manifestu 
Komunistycznego - proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się - upoczątkowuje okres 
walk proletariatu o 1ocjaUzm, o nową kultu
rę ludzkoścL 

Manifest Komunistyczny jest nie tylko dzie
łem Marksa, Engelsa, lecz 1 dzieckiem hi
storii.. Tylko w ustroju kapitalistycznym z mi
lionową armią najemnych robotników, którzy 
jak glósi Manifest Komunistyczny „nie mają 
nic do stracenia prócz swych kajdan. Do zdo
bycia cały świat" - powstają realne możli
wości do walki o socjalizm. Tkwiąc w życiu 
Manifest Komunistyczny wskazuje realną, ży
ciową perspektywę socjalizmu. Zasady Mani
festu Komunistycznego przetrwały do dziś, bo 
od urodzenia towarzyszy im żyWy oddech hi
storlL 

WYZWALAJĄC SIEBIE, PROLETARIAT 
WYZWALA LUDZKOSC 

Dziś ruch ro!:-otniczy Polski w czynie reali- Trzeźwa analiza naukowa i krytyka kapita
zuje swą wielką misję patriotyczną przewo- !izmu łączy si ę w nim z patosem rewolucyj. 
dząc w odbudowie kraju. To wypływa nie nym. Zwarta myśl z pięknem formy literac
tylko z potrzeb i tradycji własnego narodu, kiej. Wiemy do czego dążymy - to stanowi 
lecz wiąże się z tradycją międzynarodowego niezwyciężoną siłę, to ze.spala rozbite s.zeregi 
ruchu robotniczego, który był żarliwym i robotników w jednolitym, marksistowskim 
konsekwentnym obrońcą naszej wolności na- ruchu robotniczym. Ta jedność w oparciu o 
rodowej. Internacjonalizm i patriotyzm - marksizm stanowi dziś siłę ruchu robotni.. 
harmonijna jedność tych wielkich ludzkich czego Polski, dźwigającego kraj przez wspól
dążeń, uczuć i celów zespala się w ruchu r0- ny wysiłek zbratanych partii PPR i PPS. 
botniczym. Nieśmiertelna usługa M. K. pole- Obchodząc stuletnią rocznicę Manifestu K~ 

ETAP ROZWOJU ga właśnie na tym, że ukazał jedność naro- munistycznego pamiętajmy, że i dziś to nte-
Etapy rozwoju myśli marksistowskiej 1 mię- dowej i międzynarodowej drogi w walce o wy- śmiertelne dzieło Marksa i Engelsa przy. 

dzynarodowego ruchu robotniczego sprzęgły zwolenie klasy robotniczej i całej ludzkości. I świeca nam w naszej walce i pracy. 
się organicznie ze sprawą wyzwolenia narodo- Dlatego obłudą, maskującą zdradę sprawy ro- Jadwiga. Siekierska 
ll-lłll-llll-llll-llll-llll-lłll-1111-llll-llH-llU-1111-llll-1111-llll-1111-llll-łlll-1111-1111-llll-1111-1111-1 

24.IV otwarcie Międzynarodowych Targów w Poznaniu 
„4 państw zapowiedziało swoi udział 

Zapewnione kwatery - Ud11skonalona komunikacia - Liczne wh'o-.iska i atrakcje 
W dniu 24 kwietnia br. nastąpi otwarcie 

Międzynarodowych Targów w Poz11.aniu. Jak 
zwykle, tak i w 1ym roku, ta powama illlfrlre
za niewątpliwie ściągnie w mury Poznania ma
sy zwiedzających z terenu całeg·o kraju i za
granicy. Dla przy jęcia napływu gości kierow
nictwo M. T. w Poznaniu poczyniło odpowied· 
nie przygotowania. S-pecjalne Biuro Kwate
runkowe zajmie się ulokowaniem gości, przy
byłych na Targi. Nowoczesny hotel turY'Stycz
ny, WY'Posażony w 2000 łóżek, zapewni noclegi 
przyjezdnym. Poza tym mobilizowane są kwa-

'tery w hotelach i prywatnych mieszkaniach, I stami Polsk i. Aby umożliwić jak n,ajszerszym 
rozsiane w różnych punktach miasta. warstwom l u dności odwiedzenie Poznania, 

W czasie trwania Międzynarodowych Tar- w tym czasie Orb is zorganizuje masowe p11ze
gów Poznań będzie miał połączenie lotnicze jazdy. Zwiedzający Targi Międzynarodowe 
z Paryżem, Berlinem, Pragą i Sztokholmem. i wystawcy korzystać będą w drodze powrot· 
Poza tym większe centra handlowe uzyskają nej z 66-iprocento wych -z niżek kolejowych, Nie
w tym czasie połączenie loLnicze z Poznaniem. zwykle powodzenie zeszłoroc:unych Targów 
Z tego udogodnienia komunikacyjnego korzy- Międzynarodowych w Poznaniu sprawiło, że 
stać będzie i Łódź. Minister-stwo Komunikacji w roku bieżącym powierzchnia wystawowa 
wystąpiło już z wnioskiem o uruchomienie po- -zosta ła powiększona i wynosi(: bę_dziB 225 tys. 
ciągów do<latki)wych w czas ie otl 24 kwie tnia mętrów kwadn~ lowy~J1. W t tęg.oJ;A~ych Tar
do 9 maja między Poznaniem a większymi mia- gach Międzynarodowych w Poznaniu , poza 

wystawcami krajowymi, wśród k tórych znaj

Kobiely przodujq w pracy 
Pomnożenie wysiłk6w do 1-go Ma;a 

Ta podstawowa myśl Manifestu KomunL 
itycmego jest najlepszym świadectwem jego W tych dnia.eh w śwletlky Komitetu słły, łeby do 1-go Maja J~zcze szersze 

Łódzldego PPR odbyła się odprawa akty- masy kobiet włączyć do współzawoclnl. 

duje si ę państwo, &póldziekzość i wystawcy 
prywatni, weźmie równi eż udzi ał 14 państw 
obcych. Największe sto isko na M. T. posiadać 
będzie ZSRR, poza tym z oficjalnymi stoiskami 
wystąpią: Bułgaria, wystawiająca wytwory 
15:z:tuki ludowej, papierosy, tytonie, wina, ro
dzynki; Czechoslowacjo, która zademonstruje 
V."Szelkiego typu ar tykuly przemysłowe, głów
nie branży metalowe j; Włochy, wystawiające 
maszyny i owoce; Jugoslawia produkty swego 
przemysłu mineralnego, drzewnego, rolnego, 
zi oła lecznicze i ty tonie. Ponadto oficjalny 
udział wezmą Węgry, Belgia i Holandia. Resz
ta :paiislw reprezentowana będzie przez wy
-stawców ;prywa!J!lych. Przedsiębiorcy austriac· 
cy pokażą swe ma15zyny do szycia, czę-k i ro· 
werowe, wodowskazy, wentyle, magnezyt1 duń
scy - obrabiarki, francuscy - materiały pia· 
styczne, skóry, obuwie, artykuły perfumeryj
ne, kosmetyki i samochody. Wystawcy ze Sta
ll'!ó'w Zjednoczonych wystąpią ze -swymi moto· 
cyklami. Szwajcarzy zaprez·entują maszyny 
i narze,dzia precyzyj111e, Szwedzi - ryby solo
ne i śledzie oraz maszyny do autogeni>Cznego 
spawania i narzędzia prncyzyjne. Polski prze
mysł państwowy przedstawi na M. T. osi ąg
nięcia nas tępujących dz iałów wytwórczości : 
włókienniczego, elektrolech.nlcznego, drzew
nego, ch emicznego, papierniczego, · Iiitneralne
go, hutniczego i motoryzacyjnego. W dziale 
SJ)Óldziekzym wystawcami będą „Społem", 
Związek Spóld1iclni Wytwórczych i Pracy, 
Spółdzielcza Centrala Maszyn Rolniczych, 
Spółdzielnia Gosp odarcza ZWM, Centrala Ryb
na oraz Wydawnicza Spółdzielnia Robotnicza 
„Prasa". Sektor prywat.ny handlu i iprzemyslu 
oraz rzemiosło wystaw i ać będzie artykuły. 
wchodzące w zakres następujących branż: me
la/owej, elektrotechnicznej, za.hmvka.rskiej, pa
pierniczej, spożywczej, drr.ewnej oraz wyroby 
artystyczne. 

głęboko humanistycznej treści. Nie od dziś ctwa mnożyć . 9zeregi nr70downic pracy, do 
· k · t k' j l' k wu kobiecego ł wspóhawodniczek pracy =-

wrogowie mar s1s ows rego soc a izmu os ·ar- łożyć wszelkich starań, by co dzień reali 
"' · · · "ś · kl · i tereniu miasta Łodzi z udziałem kierow 
;,;RJą go o szerzerue menaw1 c1 asoweJ - za-, zować hasło: więcej, lepiej, oszczędniej. 
miast ogólno-ludzkiej wszechstronności. nika Wydziału Kobiecego KC PPR Posłan Przyczynić się do tego, by przodownice 
Wszystko to nie ma nic wspólnew z marksiz- 1 Id Edw. Orłowskiej. Na zebraniu tym za. pracy były otoczone jaknajwiększą opie-
mem. Walka klas została odkryta przed Mark_ 11 padła następują-ca uchwała: ką, by systematycznie podnościć po1i<im 
sem. Man:fest Komunistyczny stwierdza nato- „Aktyw kobiecy m. Łodzi z udziałem wykształcenia ogólnego l świadomości ko-
miast, że walka proletariatu z burżuazją za- przodownic pracy stwierdzając swe zdo- biet pnodownf.c pracy, które muszą być 
kończy epokę społeczeństwa klasowego. Wiel-

1 

bycze, <>siągnięte we wspótzawo.dnlctwie wzorem i kroczyć w pienvszych szeregach 
im. 8-go Marca uchwala: z.mobilizować aktywistek,. społecznic", 

ka misja dziejowa proletariatu wobec ludzko- !.-------------------~-------------------..: 
śei ujawniona poraz pierwszy w Manifeście 

Komunistycznym, właśnie na tym polega, że D I • • 
proletariat grzebiąc ustrój kapitalistyczny, wy i a s z e z V c z e n l a 
zwala wszystkich ludzi z niewoli ucisku kia- 'i 
sowego. Wtedy dopiero, jak powiada Engels - z okazji 100-nego numeru „Głosu„ 
„„.człowiek wychodzi ostatecznie, w pewnym 
sensie, ze świata zwierzącego i· od zwierzęcych 
warunków bytu przechodzi do rzeczywiście 

ludzkich". 
W walce z taszyzmem klasa robotnicza za

jęła czołowe miejsce zarówno w ponoszonych 
ofiarach jak i w kierowaniu walką. Francuska 
partia komunistyczna otrzymała zaszczytne 
miano „partii rozstrzeliwanych", bo z jej sze
regów jako partii walczącej najwięcej ginęło 
ludzi. Ruch robotniczy przewodził. J:otihater
skiej walce jugosłowiańskich partyzantów na 
czele z Broz Tito. Zbratane partie robotnicze 
zcementowały obóz demokracji w Polsce i 
przewodziły w walce z okupantem. Wreszcie I 
r>olityczna, techniczna i moralna siła Zw. Ra- ! 
dzieckiego zadecydowała o zwycięstwie nad ! 
faszyzmem. 
Czyż może być lepsze zadokumentowanie 

nieśmiertelności przewodnich idei Manifestu 
Komunistycznego, który właśnie zapowiedział I 
wyzwoleńczą misję klasy robotnicze j? 

Potwierdza to również i drugą wielką myśl 
M. K ., że wyzwolenie ldasy robotniczej może I 
być dziełem rąk tylko samych robotników. 

INTERNACJONALIM I PATRI<frYZM j 
Brate:stwo uciskanych, . międzynarodowa . 

więź robotników dumnie zapowiedziana w .

1 

Manifeście Komunistycznym dziś jest naj
głębszym wyrazem nie tylko politycznych za
sad rm;hu robotniczego, ale i wyższej mora!- i 
ności robotników. Wilcze prawo silnego, nie- I 

nawiść rasową i narodową, krzewioną przez 
kapitalizm, proletariat zastąpił tTaterską so .. 
Udarnością wszystkich uciskanych białej , 

czarnej czy żółtej rasy. 
,.Robotnicy nie mają ojczyzny" - pow~d" 

Robotnicy P.Z.P .O. im. Strzelczyka 
do Redakcji „GŁOSU" 

Z okazji uka:z:a.nla się 1000-nego nameru „Głosu Robotniczego", w imieniu Załogi 

Koła Partyjnego P.P.R. wyrażamy szczere nzruutle za zwycięskie przebycie Clężkiero 
etapu. 1000 numerów „Głosu" - to bicze dla reakcji, to zmaganie spekulacji, nadu
żyć, korupcji - z jednej strony, a z drugiej strony - to potężny oręż walki robotnika, 
chłopa i inteligenta pracującego o lepsze jutro, o Polskę demokratyczną. 

My metalowcy, to wprawdzie znikc;n1a cz-:ść proletariatu łódzkiego, jednak w każdej 

cięższej sytuacji, czy w walce o po9rawę bytu, czy też przeciwko a.iejednokrotnym biu. 
rokratycznym pocląg:nl.ęefom władz nadrzędnych-szukaliśmy zawsze oparcia w „Gło-

~ie Robotniczym" i znależlłśmy go w niejednym z tych 1000-a numerów. Smiała i od
ważna krytyka niewłaściwych posunięć, a z dru~ej strony pochwala. dla wyróżniają
cych się w pracy metall'wców - obra.blar owców, zawsze znalazła się na łamach 

~Głosu Robotniczego''. Również w walce na odcinku polłtycznym, czy to o wzmocnie
nie jednolitego frontu, czy też w okrefe przedwyborczym przeciwko V-tej kolumnie 
P.S.L.-owskiej, widzieliśmy czołówkę naszą w „Głosie Robotniczym". 

1000 numerów „Głosu" - to 1000 dni wytężonej pracy i walki o odbudowę kraju, 
o utrwalenie demokracji, o wykona.nie planów produkcyjnych, o ruth wielowarszta. 
towy, o poprawę bytu klasy pracującej, to wałka o wykonanie pierws7.ego planu 3-Ie. 
tnie6"o ndbudowy gospodarczej Polski. 

1000-ny numer „Głosu Robotniczego"-to jest święto nie tylko pracowników Redakcji, 
nie tylko pracowników przemysłu włókienniczego ale ró\vnleż metalowców, którzy 
tak jak przed wojną pretendują do miana. czołówki klasy robotniczej, dzięki swej za. 
ciętości, uświadomieniu i ofiarności w pracy i walce o demokra~Ję. 

Witając ukazanie się 1000-nego numeru, który jest dla nas świętem prasy robotni
czej - życzymy Załodze „Głosu" da.Iszego pomyślneco rozwoju i dalszej pracy dla. tych 
wzniosłych ideał6w, które przodowały 1000-owi numerów dotychczasowych. 

Przypuszcz'.a.my, że nas~ępny etap w pra.cy naszego organu robotmczego będzie 

w dalszym ciągu również ł nam metalowcom, jak dotychczas pomagał w naszym trud. 
nym znoju i nie poskąpi poświęcić kilku kolumn tak ba.rdzo ważnemu odcinkowi go. 
spodarczemu n!szero m!asta, jakim Jesł Państwowa Fabryka Obrabia.rek Im. J. Strzel-
czyka, ' 

Na okres Międzyna rodowych Targów Poz
na1i w dz iale widowisk i atrakcji przygotowu
je specjalny program. Jedną z i1ajwi ększych 

I 
a trakcji zarówno dla gości krajowych i cudzo· 
ziemców będą niewątpliwie uroczy.stości w Mi· 

. los }awiu (40 km od Poznania) dla uczczenia te-

1

1 go miejtica zwyc i ęs twa pows. tańców wielkopol
sk ich nad wojsk ami pruskimi w roku 1848. 
Odbędą się lam spe-c jalne przedstawienia lu-

1 dowe z uclzial em wojska i artystów sc en pol
skich w h is torycznych mundurach i s trojach 
ludowych. 

Wyjaśn'enie 
We wczorajszym artykule pt. „Łódź robot

nicza - w swięto swojej gazety" - wkradła 

' się pomyłka, tycząca nazwisk artystów-deko
ratorów. Trybunę dekorowali nie: Ewa Sobo
lewska l Józef Rachwalski - jak mylnie po· 
dmo, lecz Ewa So·boltowa i Józef Rachwalski. 
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ve owcy wy i .rają nowa. Radę Zakładowa 
Smutne doświadczenie będzie naukQ na przyszłość 

Tak się złożyło nieszczęśliwie, że w obliczu 
wyboró'r załoga „Geyera" mówi nie tyle o tym, 
co dobra Rada czynić powinna, He o tym, cze
go n.ie powinna czynić. Co tu owijać w baweł
nę - nie świetnie wyszli „gayerowcy" na swej 
starej Rad;:ie, z czego tym bardziej mogli so
bie zdać sprawę, mają<: w sąsiedztwie jako 
kontrast Rady Zakładowe „Steine.rta" i „Dan
cygera". Wyda się to. może dziwne, wszakże 
do Rady PZPB Nr 3 należeli towarzyisze tej 
miary, co zmarły niedawno tow. Andrzej Mi
li11ski, za6iadali w niej uczciwi, aktywni i od
dani klasie robotni-

do wski, Roman 
Roman Grodzki 

Kim są pozostali 
kandydaci? Wspom
nieliśmy już mimo
chodem o towarzy
<;zach Grodzkim i Ko
walskim. Kandydują 

jednak i inni, ucz<:i
wi i solidni <:złonko
wie starej Rady, że 
wspomnimy choćby 
tow. Jar.aa1owskiego, 
człon•ka PPS, który 
stał zawsze na stra
ży interesów robot
niczych i potrafił 
bronić słusznej spra
wy n awet wtedy, 
gdy inni jego towa

ciaka, i tow. Piekielnego - robotnika wykoń
czalni, ostatnio urzędnika aprowizacji; znają 
i tow. M arkiewicza - robotnika na wykon
czałni, i innych, 'Starych i młodych działaczy, 

ludzi uczciwych i aktywnych, którym śmiało 
można zaufać sprawy robotnicze. 

ście kandydatów. Nie zawiodłyby one na.pew
no swych wybor<:ów, gdyby weszły do no
wej Rady. 

Wielkie nadzieje z tą nową Radą wiąże 
i młodzież, stanowiąca powa:ilny odsetek za
łogi fabrycz:1,1ej. Kandydujący · z ramienia 
ZWM młody tkacz, Stani.gław Albinger, i ko
lega jego, również tkacz„ Miro-sław Wojna, 
widzą tyle bo'lączek swej braci młodzieżowej, 
że dla U'5unięcia kh trzeba będzie dużo wy
siłku i dobrej woli nie tylko młodocianych, 
lecz i starszych radnych. A że młodsi są peł
ni zapału i dobrych chęci, zaś starsi towarzy
sze sprzyjają im i doceniają rolę młodzieży 

w fabryce i w życiu nowej Polski, możemy 
więc mieć nadziej ę, że i młodzież na .gwych 
radnych się nie zawiedzie. H. W. 

czej towarzysze, jak 
Franc1szek L ew a 11-f 
Grodzki, Szew<:zyk /li""''" 
Kowalski i in., dlacze· ~-
góż więc było źle. Nad ~ 

rzysze partyjni zajmowali odmienne stanowi
sko. 

Nie będąc dotych
czas w Radzie, żywo 
interesowały się s,pra 
wami załogi i kobie
ty, jak na przykład 
znana przodownicz
ka pracy na kros
nach, tow. Łakomn'i
cka, prządka - He
lena Lisiecka, robot
nica skręcalni - Ma
ria Zalasik, rekor
dzistka na pakami 
- tow. Bronisława 

Milińska, oraz Jani
na Skupiń;ska, prząd
ka, młoda, zdolna 

tym się właśnie zasta-[....-J\ 
nawiałam, gdy tow 
~rodzki mimo woli 
wyjaśnił mi tajemni . 
cę: 

Ja - opowiada 
mój rozmówca - za
łatwiałem sprawy 
związkowe: legityma

Figurują na liście i ·nowe i!lazwiska, nowe, 
lecz nie o•bce załodze PZPB Nr 3. Znają prze
cież wszyscy tow. Cz.łapińskiego, wieloletnie
go działacza robotniczego, który swą pracą 

i odnoszeniem <Się do ludzi daje zywy przy
kład, jaki powinien być majster w Polsce Lu
dowej; znają robotnicy i ślusarza, tow. Trze--

W środę, dnia 17 marca PREMIERA 

filmu produkcji francuskiej 

Brnni.sława Łakomnicka ~i::t~::ni:p;!:~:: ''N 1· n h n [lU 11 ·1 n bł n"~.!-. 
piło fabryczne kolo li ~ u u J ti n u n 

Liigi Kobiet, wystawiając te nazwiska na li-
~--~~~~ - -~---...,~-~swu.-.~·--~--"'""'~~--=-"""'"·~.,...~~~~sr..~~ =·=-...,. 

I!adania PH. S cje, sklad..ki itp., zaró- Franc. Lewandowski 

wno dla robotników, NoH1e 
jak i dla majstrów. Chodził.em też ciągle po 
oddzialadi , byłem przecież przed wojną dele
gatem u „Wolfso.na", więc wiem, jakie obo
wiązki ma radny. Ale mimo to wiele zrobić nie 
mogłe m. Do ważni-ejszych spraw nie dopu
szczano mnie. I tak. samo innych towarzyszy. 

\'IZfQSła l 3500 9000 
Jak się dowiadujemy, rok bieżący w dz.ie I nie tego zadania nie będizie łatwe, bowiem ,, twie poznańskim, na południu PKS będzie 

dzinie Pru1stwcwej Komulii'kacji Samochodo- tabor zwiększył się zaledwie o 20 nowych l sięgał yo_ Zawiercie, w północnej części do 
wej w Łodzi będzie obiitował w szereg za. wozów - autobusów pasażerskich. 'I Radomia i Włocławka. 
sadnkzych· zmian. Powiększenie długości linii komunikacyj- , Nowa zajezdnia PKS-u przy rogu ulic Wól 

Sezon zimowy dobiega już do końca i nych pozostaje w ścisłym związku z przej- czańskiej i Skrupki i,est w trakcie budowy 
przed PKS stoją nowe zadania. Dotychczas ściem PKS na inne zasady organizacyjne. Prawdopodobnie już za miesiąc jedna część 
długość linii komun!kacyjnych PKS obejmo: PKS terenowo będzie się pokrywał obecnie będzie u.kończona a na jesieni cała zajezdnia 
wała 3500 km . od maja br. długość ]inii zo.

1
1 z DOKP Łódź. Znaczy to, że przejęta została stanie pod dachein. Również bardzo ważnym 

staje powiększona do 9 tys. km. Wypeł.uie- wraz z całą obsługą stacja Turek w wojewódz zagadnieniem jest budowa nowego dworca. 

Przewodniczący i je
go zastępca załatwiali 
różne sprawy tylko 
między sobą, na boku. 
Nam inie chcieli na
wet powiedzieć, o co 
chodzi. 

Ten system „kumo
terski", system załat
wiania spraw „na bo
ku", dał opłakane wy
niki: tak zwane reszt
ki sprzedawano po ce
nach wyższych, niż 

należało, robotnicy o-

I

- --~ "I: PKS. Niestety, nie został jeszcze wyznaczony 

Od dziś śledzie po 250 zł l kg 1
1 ~~e~b~~~:a~d0j:de~w~~:;7.;:sce~i;r1n~0 ~~i; 

ul. Wigury, skąd rozchodziłyby się promieni
#_~ eną rqb §pada ją ście wszystkie linie autobusowe. Natomast 

. Stanisław Albinger powiadają o „nieczy-
stych" historiach z wę

glem, ze skórą, a nawet różne „nieścisłości" 
i okresu, gdy przydzielano jeszcze tzw. punk
ty. Sprzedaż resztek stała się ostatnią kroplą 
w kielichu. Historia ta oparła się aż o Komi
sję Specjalną i o prokuratora. Niektórzy pra
cownicy spółdzielni fabrycznej znaleźli się 

w konsekwencji w więzieniu, zaś Związki Za
wodowe zawiesily w ich funkcjach przewod
niczącego Rady i jego zastępcę. Do chwili wy-

Helena Lisiecka 

boru nowej Rady, na 
stanowisko przewod
niczącego powołany 

został - przez Związki 
Zawodowe tow. Fran
ciszek Lewandowski. 
Nowy przewodniczący 
starej Rady jest w tym 
szczęśliwym położe

niu, że nie ma u „Ge
yera" człowieka, któ
ryby śmiał powiedzieć 
o nim złe słowo. Sta
ry, przedwojenny dzia
łacz robotniczy i sta
ry „Geyerowiec", u
czestnik i aktywny or· 
ganizator strajków za 
czasów sanacji, nie 

wahał się przed wojną nagadać i majstrowi, 
i kierownikowi, gdy dzi ała się krzywda robot
nikowi. Dziś towarzysz Lewandowski sam jest 
majstrem. Jako członek komi.tetu fabryczne
go PPR czuje on się odpowiedzialnym za 
wszystko, co się na przędzalni i w całych za
kładach dzieje. O zadaniach i obowiązkach 

Rady Zakładowej ma 
on zn.pełnie określone 

zda•nie. 
- Motorem Rady -
mówi tow. Lewandow
ski - jest przewodni
czący. Do niego na·le
ży odpowiednio roz
dzielać pracę między 

swych kolegów. Ale I 
nie wolno przewodni
czq·cemu chodzić sa
memu z rękoma w 
kieszeniach i myśleć, 

że. jest 1przynajmniej 
·irezydentem. Powi
nien interesować się 
i produkcją, i zarob-

Stnni•law Piekielny ' kami robotniczymi, bo 
te rzeczy ściśle są ze 

sobą powiązane. Powinien interesować się każ
dą bolącz ·ą robotnika. Trzeba żyć życiem ' za
łogi - to jest pierwsze i najważniejsze przy
kazanie i dla przewodniczącego i dla każdego 
członka Rady. 

Nazwisko tow. Lewandowskieqo figuruje na 
likie kandyd1tów i nainrawdopodobniej bę
dzie on mi11ł mo~·liwość wprowadzić swe po
glądy w czyn. 

Wiadome jest, jak wielką rolę w go- spadają dosłownie z tygodnia na tydzień, ! Zarząd_ Miasta projektuje budowę kilku 
spodarstwie domowym odgrywają śledzie co jest szczególnie ważne w okresie dworcow. 
i ryby. przedświątecznym, kiedy to skrzęt- W każdym razie Zarząd PKS dąży w roku 

Z zadowoleniem więc notujemy wiado- · · · d b" · ł 1 bieżącym, jak i w latach poprzednich, do jesz 
ne go.spodyme staraJą się oz o 1c sto wie , cze wi<>kszego uspra"'nienia komunikacji' 1 

mość, że Ministerstwo Aprowizacji poleci- k ·i· k · · "' „ 
ło Centrali Rybnej i „Spoiłem" sprzedaż opostny jes 1 nie arpiem, to w kazdym ra ' ruchu, dobudowy poczekalni i kas na wszys 
śledzi norweskich na wolnym rynku po 250 zie przystępnym w cenie a doskonałym ł tkich swych stadach. Jednoeześnie w roku 
złotych za kg. Od dzisiaj we wszystkich w smaku - dorszem. Jeżeli chodzi o te bieżą-::ym mają zostać wycofane z obiegu ~o 
sklepach, a przede wszystkim w sklepach ostatnie, również ich cena została obniżona tychczasowe prowizoryczne samochody c1ę-
Centrali Rybnej, ukażą się już w znacznej o 20 zł na kg. żarowe i restąpione przez nowy tabor. 

ilości śledzie wedlug powyższych cen. Do- Przewidz\ane hurtowe ceny świąteczne Miejmy nadzieję, że pomimo wielkich trud 
tychczas cena śledzi wynosiła 60 złotych będą się wahać w następujących granicach: naści PKS z sukcesem wypełni swe 11:adania 
za sztukę, co wypadało około 450 złotych karp - 230-245 zł , .sandacz - 220-240 zł, . na rok bieżący i zapewni ludności wojewódz 
za 1 kg. szczupak - 150-160 zł. 'lapasów ryh po- twa łódzkiego sprawną i szybką komunikację 

Jeśli chodzi o ryby, to rynek wskazuje siada Łódź dużo i nie ma żadnych obaw. (m.z.) 
wybitne tendencje zniżkowe. Ceny ryb aby ich zabrakło w okresie świąt. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach wysunęła się na czoło Ire
na Ziólkowslta (185,8 proc.). Drugi.e miej
sce zajęła Marta Majer {185,2 proc.). Leo
kadia Franciszkowska· osiągnęła na 6 kro
snach 173,2 proc.), Stanisława Baranowska 
162,8 proc. W prędzalni (3 strony) wyró
niły się: Marcjanna Janiak (178 proc.) i 
Wanda Gościmińska (167 proc). 

166,8 proc.) i Halina Sobieraj (157,4 proc.). 
Kazimierz Baraniecki uzyskał 157 proc. 
osiągnęła Genowefa Zwolińska 183 proc. 
a Władysława Tomczak 163 proc. Zespół 

Banaszczyka (156 proc.) wyprzedził zespól 
Człapińskiego (143 proc.). Zespół Janasika 
(132 proc.) .uległ zespołowi Osieckiego (133 
proc.). Zespół Buchnera (123 proc.) wy
sunął się przed zespół Bociana (119,5 proc.) . 

W PZPB w Pabianicach tkaczka. Sabina W PZPB Nr 4 wyróżniły się: Zofia Klisz-
Zych osiągnęła na 8 krosnach · 156,8 proc. ko (1S7 proc.) i Elżbieta Szulc (160,8 proc.). 
Karol Śniady na 6 krosnach uzyskał 164,7 Andrzej Wojtaszek osiągnął 145,5 proc. 
proc. Na cz·.vórkach wyróżniły siq: Stani- W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
sława Bujnowicz (169,8 proc.), Józefa Ba- wysunęła się na czoło Antonina Rumowicz 
rańska (163,9 proc.) i Kunegunda Cieślak (149.2 proc.) .• Stanisława Frątczak uzyska
(153,1 proc.). ła 145,3 proc„ Stanisława Szydłowska 144 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach proc„ a Genowefa Olejniczak 142,6 proc. 
pierwsze miejsce zajął Stefan Pałczyński W tkalni na 6 krosnach osiągnęła Zofia 
(183 proc.). Genowefa Osendowska osią- Pietraszek 163,1 proc., Wiktoria Matuszew
gnęła 157,4 proc„ Anna Ramus 149,3 proc„ ska 161,4 proc. Maria Rajska na 4 kro
Józefa Krzyżaniak 146,3 proc„ Jadwiga snach uzyskała 163.2 proc., Maria Robert 
Łakomiak 145,7 proc„ Genowefa Korze- 153.6 proc„ a Daniela Mirowska 150,1 proc. 
niowska 139,2 proc. i Florentyna Wier- W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) osią-

w~~~wórn~a odzieży „Społem" 
1 O-krotnie zw'ększwła ~rodukcję 

w c:?-<!U roku 
W Łodzi przy ul. Żeromskiego m1esc1 się 

wytwórnia odzieży „Społem''. Jest to placów 
ka wytwórcza, która w okresie 2 i pół lat 
wego istnienia została poważnie rozbudowana 
Zaczęło się skromnie. Z końcem 45 roku uru
chomiono 28 maszyn. Początkowo produk-=-ja 

I była obliczona tylko na pokryc.~e 11:apotrze~o~ 
wania wewnętrznego „Społem , na odz1ez 

l ochronną dla pracoWillików. Stopniowo przy· 
I bywało maszyn, zwiększała się ilość zatrud 

nionych. Dziś 'pracuje tu już 150 osób, prnca 
odbywa się systemem taśmowym. W wielkiej 
hali terkocze kilkadziesiąt maszyn, powstaj,ą 
tu płaszc.z e biurowe, fartuchy, kombinezo·ny 
!td. Obok odzieży ochronnej, przezna:zonej 
dla pracowników biurowyr~JJ. fi<bryczn Y<'-'l. ob 
sługi sklepów, pielęgniarek, Wytwórnia „Sp~
łem" produkuje bieliznę pościelową i garm
tury męskie. Ten ostatni rodzaj konfekcji 

I' obliczony i,est głównie na odbiorcę wiejskie 
go. Unowocześnienie i oałkowite zautomaty-

1 zowanie produkcji: zastosowanie elektrycz-
nych nożyc wpłynęło na uwielokrotnienie 

; zdolności wytwórczej pracowni „Społem". War 
tość wyprodukowanej odzieży w roku 1947 
wzrosła w stosunku do roku 1946 - dziesię 
::.iokrotnie i zamyka się 'cyfrą ponad 115 
milionów złotych. 

szeń 135,3 proc. Stanisława Kocjasz (4 kro- gnęła Stefania Wilińska 174,7 proc. Zy- Przed ono' lnonol sk; m 
sna) uzyskała 133,8 proc„ Zespół Kible- gmunt Skaliński utyskał 173,6 proc. · w Iii ~ 

ra (111.8 proc.) wyprzedził zespół Engla przędzalni (3 strony) uzyskał Zygmunt To- k1łn~ursem świetl~ cowym 
(104,9 proc.). renc 153,6 proc. Kornelia Nowak osiąngęT 

w PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) ła 148,9 proc. Powiatowe elłminacje zespołów 
wyróżniły się· Franciszka Nolbrzak (152,3 W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) l W Łodz~ 
oroc.) i Anastazja Kozłowska (147,7 proc.).· wyróżniły się: Antonina Chruścińska (156,7 
Helena Joachimiak (4 strony) osiągnęła pryc.) i Zofia Kubiak (146.3 proc.). w tka!- W związku z mającym się odbyć ogólno-

1 

polski m konkursem świetlicowym, rozpoczęły 
151,2 proc., Genowefa Smulik 150 proc„ ni na 6 krosnach wysunęła się na czoło się w Łodzi od ubiegłej soboty powiatowe eli· 
"itanisława Włodawska 146,3 proc„ a Maria Feliksa Pakulska (159 2 proc.). Stanisław minacje teatralnych zespołów robotniczych. 
Stelmaszczyk 143,5 proc. W tkalni na 6 Kublk osiągnął 157,9 proc., a Józef Za- I Eliminacje odbywają się w świetlicy PZPB 
krosnach pierwsze miejsce zajęła Maria krzewski 156,5 proc. Sabina Glink uzy- Nr 1 i dotychczas objęły m. inn. następujące 
Skabiak (182,2 proc.), Bronisław Ciuła osią skała 153,9 proc„ Władysława Krzemień sztuki: montaż pt. „Nowa Polska", „Nawróco-
gnął 160,6 proc„ a Irena Drzewiecka uzy- 153 proc. · ny" - przeróbka utworu Bolesława Pru'5a, 
skała 159,4 proc. Wśród :~a~zek .pr::1cują- w PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) „Walka o nowego człowieka", „Dobrześ zro-
cych na 4 krosnach wyrozmły s1ę: Hele- , ''. różniły się: Maria Wdowczak 054 proc.), bił". Sztuki t2 wystawiło B- zakładów pr.zemy-
na n a.elita (171 proc.), Irena Kucharslw ,Julia Górczak (151 proc.) i Zofia Florek slowych, a mianowicie: PZPW Nr 6, Ośrodek 

w PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach 1147 proc.). 1 Konfekcyjny Nr l, PZPB - Pa1bianice oraz 
, „„~rkowskie huty szkła, „Kara" i „Hortensja". 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••~! Eli~natjepo~wają~ ~~ WbID 
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Kronik,....._a ____ Pabianic'O fi ar n ość pabianickich ro b ·ot n i ków 
na akcję Pomocy Zimo.wej 

Komu ~v ' nszujemy 
Wtorek, 16 marca 1948 r. 
Dziś: Juliana i Hilarego. 

Kina 
Kino „Polonia" Film produkcji 

amerykańskiej p. t. „On czy ona". 

Kino „Robotnik" - Film produkcji 
amerykańskiej z Gretą Garbo p. t. 
„Dwulicowa kobieta". 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Dążurq apteh: 
Dziś, dnia 16. 3. br. dyżuruje apteka 

mgr. Bolechowskiego, ul. War.szawska 
nr 6. 

Od dnia 13 . . 3. br. do dnia 20. 3. br. 

Na podstawie jednogłośnej uchwały 
Miejskiej Rady Narodowej do każdego ra
chunku za prąd elektryczny dolicza się 10 
proc. na akcję Pomocy Zimowe;. Z tego 
tytułu- w styczniu uzyskano kwotę 376966 
zł., w lutym 395376 zł. Pieniądze te przeka
zane zostały Miejskiemu Komitetowi Opie
ki Społecznej, który rozthcza opiekę nad 
mieszkar'icami naszego miasta, · pozbawio
nymi środków do życia. ' 
. W miesiącu styczniu M. K. O. S. przy

dzielił trzem rodzinom 30 sztuk bielizny, 
dożywiał 1553 dzieci, z tego w szkołach 

powsz~chnych 1046, w gimnazjach 430 i w 
przedszkolach 77 dzieci. Pod stałą opieką 
M. K. O. S. znajduje się 101 osób starszych 

i 13 dzieci, które codziennie otrzymują po
siłki. 

W miesiącu lutym stan dożywianych 

dzieci wzrósł o 60 proc. i wynosił 2258 
dzieci, w tym ze szkół powszechnych 1507, 
z gimnazjów 636 i z przedszkoli 115 dzieci. 
Z kuchni korzystało 114 osób, które otrzy
mały 2550 obiadów. Jednej rodzinie przy
dzielono pięć m. węgla. Koszt dożywiania 
dzieci w szkołach wynosi 1.100.000 zł. 
ku:o~t wydanych obiadów 150.000 zł. mie
sięc:imie. W sumach tych nie uwzględnio
no wydatków na administrację i personel. 

Z powyższego widać, że potrzeby są 
ogromne. Większość mieszkańców naszego 
miasta, w szczególności klasa robotnicza 

Park Słowackiego otrzyma ławki 
W najbliższym czasie park fni. Słowac- Czyni się też starania, aby w najbliż-

kiego otrzyma betonowe ławki, z serii 150 szym czasie naprawić instalację światła w 
ławek, jakie Zarząd Miasta zamierza roz- parku. Dobrze byłoby też pomyśleć, czyby 
stawić w mieśrie dla wygody publicz-
nosci. nie dało się w którymś z parków lub ogro-

Część z .tych ławek stanie także w Ale-\ dów zorganizować na lato sezonowei ka-
iach i w parku Wolności. wiarenki na wolnym pow'etrzu. 

W walce o likwidacją odłogów 
dyżur lekarski pełni dr. Bieńkowski, Trzy Iata pracy rolników i osadników Na mocy tego zarządzenia odłogi i 
zam. w Pabianicach, przy ul. P. Skargi całej Polski przy dużej pomocy rządu i inne grunty orne mogą być oddane w 
nr 33, tel. 212. czynnym współudziale społeczeństwa bezpłatne użytkowanie rolnikom przez 

Ważniejsze felefony pozwoliły na likwidac;ję, poważnej r:zę- urzędy na okres 3 lat (do 31. 12. 1950 
M'.ejska Komenda M. o. 63 ści odłogów. Pozostają jeszcze jednak r.) Jeżeli w międzyczasie grunty te 
Pogotowie Ubezpieczalni Sp0łe<:?.11ej 208 znaczne obszary ziemi nadającej si.ę miałyby być oddane nowym osadnikom 

dotychczasowi użytkownicy mają pra-
Straż Pożarna O pod uprawę. Ponieważ szybka likwida- wo do zebrania plonów z dokonanych 
P. c, K. 112 cja tych odłogów jest zadaniem bardzo przez nich zasiewów. Grunty oddane 
Dworiec Kolejowy 91 ważnym dla życia gospodarczego kraju w użytkowanie zostają ponadto zwol-

Zarząd Miejsilti ~~ \zostało wydane w tej sprawie zarzą- nione od podatku gruntowego, przypa-

P. z. P. B. 
213 

dzenie minisfrów Rolnictwa i Reform dającego na rok 1948. Zarządzenie to 

Telegraf 
5 

Rolnych„ Administracji Publicznej, normując prawny stan użytkowania od 

P. P. R. t'3 Ziem Odzyskanych w porozumieniu z łogów, daje rolnikowi wypływające z 

R
P.KPU SK. d G 

0
.
1 33 ministrem Skarbu. I niego poważne korzyści materialne. 

omen a ar zonu . 
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PlaRy rozbudowy rzemiosła drzewnego 
. w tych dniach odbyło się posiedzenie I codzienn.eĘo '?-żytku itp., rzemiosło :na na za graaicą dużym zainteresowaniem -

k 
. :. . tk ia drewna przy Pań- celu odc1ązerne pr7emysłu w zakresie wy- obecni.e rzemiosło może liczyć na eksport 

omis]i uzy owa~ . . . robu cześci niektórych pomocy szkolnych szczególnie w dziedzinie zabawkarstwa, 
stwowe.1 Radzie_ Lesm~t'.'7a. Na ?~siedzeniu itp., jak~ uzupełr,ienie produkcii fabrycz- pomocy szkolnych oraz szczotkarstwa. 
obecny był m. mn. mm1ster ~e~mctwa, ~b. nej oraz· ścisłą współpracę z przemysłem w l:-rzypuszczalne zapotrzebowanie rzemio
Podedworny, oraz prwdstaw1c1e1e nem10- ramach ogó1no-państwowego planu gospo- sia drzewnego na surowce drzewne wyraża 

docenia doniosłość roli, jaką spełnia M. K. 
O. S. i chętnie płaci na ten cel, uchwalony 
przez czynnik społeczny naszego miasta. 
Ale są też i wyjątki, przeważnie osoby, ży· 
jące w dobrobycie, lecz żałujące paru zło
tych na łyżkę ciepłej strawy dla biednych. 

Oto ich nazwiska, nazwiska ludzi bez 
serc: przemysłowcy: Kazimierz i Wiktor 
bracia Kaczorowscy, ul. Kresowa 21, Alek· 
sander Wójcik - Poznańska 8, Roman Za
wada - Maślana 22, Kopydłowski i Majer 
- Warszawska 24, Feliks Mańkowski -
Majdany -8, Eugeniusz Wyrwa - Konop
na 28, Bolesław Pawłowski - Sejmowa l, 
Sieradzki - Poprzeczna 13, Birnbaum -
Poprzeczna 17, Missala i Hiller --' Konop
na; przedsiębiorcy i właściciele warsztatów 
rzemieślniczych: Wiktor Żukowski - War
szawska 40, Antoni Marynowski - Kon· 
stantynowska 68, · Władysław Spionek -
Konstantynowska 40, Henryk Wendler -
Konopna 26, Biernacki i Jagusiak - Sej · 
mowa 3, Włodzimierz Rakowski - War
szawska 80, ora zlekarz Stefan Vogtt - War
szawska 43, restaurator Kazim\erz Zieliń· 
ski - pl. Demokracji, fryzjer Józef Kur
czewski - pl. Demokracji. 

Charakterystycznym jest, iż wśród wy
mienionych osób pie ma ani jednego ro
b?tnik~._ Robotnik bowiem sumiennie speł
nia swo.i obywatelski obowiązek. 

D!a zasilenia funduszów, potrzebnych na 
akCJę pomocy zimowej, Zarząd M. K. O. S. 
postanowił urządzić loterię fantową. W ce· 
l~ zeI;>.rania fantów rozesłano listy do orga· 
mzacJ1, stowarzyszer'i, firm, zakładów pra
cy i t. p. W ofiarności t. zw. inicjatywa 
pr~.watna kroczy dumnie na.„ szarym 
koncu. (jm) 
11·1·1•11 U IT I I.I I 11111':1,l'l .1'1' I Il l''l:lill'.l'll"l"l"l'l · l 'l l l1i l 'l 'll'l:il'll ll 

Kronika milicyjna 
STARY PRZYJACIEL 

_Onegdaj ob. Latasiewicz Ryszard, za· 
mieszkały w Pabianicach przy placu gen. 
Dąbrowskiego 13, zameldował w komisa• 
riacie M. O. o dokonanej na jego szkodę 
kradzieży mieszkaniowej. I~radzieży tej 
dokonał według zeznań skrzywdzonego 
Cielątkowski Władysław, dawny jego przy 
jaciel z lat szkolnych. 

Przed· wojną Cic>lątkowski nie miał sta
łego miejsca zamieszkania, obecnie zjawił 
się do Latasiewicza po 4-ch latach, a ponie· 
waż nie zastał go w domu, wysłał żonę do 
fabryki , aby go sprowadziła. Kiedy Latasie
wicz wrócił z żoną do domu, nie zastał jui 
„przyjaciela", który zabrał na „pamiątkę" 
szereg przedmiotów z mieszkania. 

UCIEKŁ Z DOMU sill' drzewnego. darczego. się ilością około 210.000 m. sześć tarcicy 
Przedstawiciel rzemiosła drzewnego, ob. Wyrob-y przemysłu drzewnego cieszą się rocznie. W ubiegłym tygodniu wy.szedł z domu 

Sielicki zreferował aktualne zagadnienia rodzicielskiego i dotychczas nie wrócił 
·o ł dr "mego w Polsce oraz per- 7 o t • ł · d 14-letni chłopiec Miller Jan, zamieszkały 

~~~~;Y~.~ n~z~;zyszł~ść. Rzemiosło drze:"-, y s I ~cy z n ag ro , y w Pabianicach przy ulicy Konstantynow· 
ne obeimu.ie obeca1e 14 tys. warsztatow • . . skiej 48. Rysopis chłopca: wzrost średni, 
rzemieślniczych, które · zatrudniają 35 tys. włosy ciemne, oczy ciemne, twarz owalna, 

~~~~~~l~~~~io~f~g~~~~::~n~~~o~ !38bice~~ za wzorową obsług-= parowozu k~~~~~:;~y~ra~~nfe~~e~, sz:;1i.r3::~;k: 
roku fachowo ·4.000 r7.emieślników · męż- ·Ministerstwo Komunikacji przyznało na- parowozie, bez odstawiania go do naprawy „narciarską", czarre długie spodnie w bia-
cz·.u -zn j 3;000 kobiet. , . 70 000 ł bieża.ce_i i nie tylko dotrzymali podiętego łe paski i bluzę harcerską. Każdy kto wie-

·' grodę pieniężną w wysokosci . z . ma- .1 ' d · łb · · 
Program produkci'i rzemiosła drzewnego zobowiązania, ale do dnia 3. II. br. wyko- zia Y cos o mm, p~·oszonv j e:o;t o poinfor· 

szynistom parowozowym Kubiakowi Anto- 1 · b' 11207 k mowani·e na1·b11·z·szeao o~t l M O 
idzie w trzed1 zasadnic~vcl1 kierunkach. na i na tym parowozie prze ieg . m., . , "' P "' erun { U . • 

Ob k 1 · rac wługowo-repara- niemu i Pawelczykowi Czesławowi oraz_ich a więc znacznie przekroczyli przyjętą nor-
o norma ne1 P Y ' F · k · · lilillalllłlii\tMA*'t'!Mł!3i!WW!a.-:&~::iltillib 

cyjriei, jak konserwacja budowli, sprzętu pomocnikom Zającowi ranc1sz owi ~ mę. . 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllll 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO karte RKU Pabianice, 

na nazwisko Marian· Wągłowski. Grzy
maczew, gm. Ruszczyce, pow. Sieradz.

1

. 
28-K 

ZAGUBIONO dowody wraz z port
felem: · legitymację rowerową nr 104, 
legitymację' strażacką nr 2686, legityma 
cję Zw. Zaw. nr 13618, na nazwisko 
Kowalczyk _ Stanisław, Pabianice, Mic
kiewicza 8. • 27-K 

Ceny ogłoszeń 

za tekstem Nelu Drobne 

do 70 mm 30 25 25 zł za wy 

od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. 

od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zl 

od 201-3QO mrn 75 65 za wyraz 

pc,wyiel 300 mm 90 85 

Próchniewskiemu Janowi z parowozowm Powyższe osiągnięcie jest wynikiem su- i li 
Zielona Góra (DOKP Poznań). mi.ennei i fachowei obsługi parowozu, jak n': I bu n a 

Wymienieni, w ramach współzawodni- i efektem poważnego wkładu pracy osobi- I~ n • • 
st wa pracy, zobowiązali się wykoi:ać stej p~·zy usuwaniu nieun~knionych usterek 11•1., .... 1„.,.31'l!illllill#lt-dl lzD.JaJ-i~ 
10.000 km. przebiegu na przydzielonym 1m techmcznych w parowozie. 1Di2Sjc".f-M11:w:x->!'4it*1~~.:Biił+a4• 

' łi-lltl-llll-!11:-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111trillil!iMlllll-llll-ll 

Przygody 
Jasia 
Wien i o i~ ty 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 018457 

Co za tępy nóż! ! Daj pan inny! Ten będzie ostry I Ostry! Przeciąłem 
talerz i stół! 

Wydaw<'a: Woj. Komitet PPR w f,odzi. Komitet Redakcyjny. 'łed. t Adm. Lódź. PhH.r li owska 86. Telefony: Redaktor Nacz. ~ rn- 14 . Sekretariat 254-21. Red. noma 172-31. 

Dziai ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50.f\onto PKO Vll-1505. Za~. Graf. RSW .,Prasa". AdminiRtracja nie pt'Zyjmuie '.)dpnwiedzialności za terminowy drnlz n~łoszeń. 
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:~~4,r:;J:: „~:rtll 1Nzeasporr!:__OU we rach po Isk ·1e1· prod u k CJ. ·, Dnia, 17-go marca o godz, 16-tej w ,sali 

!:~:!~c:zł:~~~W:;s 0:~~~~e ~:~e:!f~ec::: · 

chosłowacji wygłosi prezes MRN i wiceprze- poiadą kolarze na wys· ci0 u RSW ,,Prasa" - Warsz3wa-Pra0 a i Pra 0 a-Warszawa ·Wodniczący WK. PPS tow. E. Andrzejak. o u 6 6 6 
zdobyczach socjalnych w :Polsce mówić bę
dzie tow. A. Netzel. 

UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ SRóDMIEJ
SKIEJ-LEWEJ! 
Dziś o godz. 16-tej w lokalu własnym przy 

ul. Południowej 11 odbędzie sic: odprawa 
wszystkich kół Sródmiejskiej-Lewej Spra
wy bardzo ważne. Obecność obowiązkowa. 

ODPRAWA, SEKRETARZY RUDY PABIA
NICKIEJ 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 

ul. Sopockiej 5 odbędzie się zebranie sek1·e
tarzy wszystkich kół PPR Rudy Pabianickiej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 7-~j rano Straż Przemysłowa PZPB 

w Rudzie Pabianickiej - zmiana· I i II. O 
godz. 16-tej posiedzenie egz. kom. Fabr. od
działu III. O godz. 13-tej odprawa dziesięt
ników oddziału III. O godz. 14-tej 15 kom. 
MO. 

WIDZEW 
O godz. 8-mej rano Straż Przemysłowa PZ 

PB Nr 16. O godz. 16-tej pracownicy biura 
PZPB Nr 16. 

WIMA 
O godz. 16-tej koło prelegentów 

oddziału budowlanego, 

GÓRNA 

oraz koło 

O godz. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana I, PZPB 
Nr 7 - zmiana I, PZPJ i G Nr 8 - zmiana I. 
O godz. 16-tej PZPJ i G Nr 8 - zmiana dzien
na, młyn „Korona", PZWS - drukarnia, CT 
- składnica Nr 6. 

GÓRNA-PRAWA 
O goaz. 16-tej Warsztaty 

godz. 13,30 PZPB Nr 6. O 
bryka Tasiem i Wstążek. 

GÓRNA-LEWA 

Mechaniczne. O 
godz. 15-tej Fa-

O godz. 16-ej Zjedn. Przem. Opt. O godz. 
15,30 t „Bauer". O godz. 14-tej PZPW Nr 3. 
O godz. 16-tej ,,Społem". 

SRóDMIESCIE 
O godz. 15,30 f. „Kublik". O godz. 17-tej 

Dyr. Włók. Łykowych, ŁK. PPR. O godz. 
16-tcj CZPWł. , Dyr. Lasów Państwowych. O 
godz. 14-tej Szkoła Prawnicza. O godz. 15-tej 
Okr. Insp. Ochr. Skarb. 

SRóDMIESCIE-LEWA 
O godz. 16-tej f. „Szrejer", „Wierzbowian

ka". O godz. 15-tej f. „Paged". 

SRóDMIEśCIE-PRAWA 
O godz. 17-tej f. „Geopert". O godz. 14-tej 

„Kartonaże" - zmiana II, „Eisert i Schweic
kert" - zmiana ranna, zebrani! dziesiętni
ków Ośrodka Konf. Nr 4. O godz. 16-tej -
zmiana dzienna f. „Eisert-Schweickert'', „Hi
giena". O godz. 13,30 PZPB i W Nr 22 -
zmiana I. O godz. 15-tej Urząd Zatrudnienia, 
PKP - drogowy i ogólny. O godz. 16,30 CT 
- Wydział Gcspodarczy. O godz. 16-tej f. 
„Fial". 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15,30 f. „Miler i Banks", PZPB Nr 2 

- wykończalnia Koło li. O godz. 17-tej ze
branie komitetu PSS. O godz. 16-tej Fabryka 
Nr 39 - oddziału 4. CT składnica Nr 2. O 
godz. 13,30 Fabryka Nr 33 - oddziału 4. O 
godz. 15-tej PZPB Nr 2 - wykończalnia II i 
III zmiana. O godz. 8-mcj rano PZPB Straź 
Przemysłowa i Ogniowa. 

BAŁUTY 

O godz. 16-tej PZPJ i G Nr 8 - biuro i ruch. 
CZPS. O godz. 18-tej Dom Dziecka. 

Z AZWM „ŻYCIE" 

UWAGA! CZŁONKOWIE SEKCJI HUMANI-
ST YCZNYCH -

AZWM „Życie" i ZNMS dnia 17. III. (śro
da) o godz. 20-tej w sali ćwiczeń historycz
nych przy ul. Lindleya 3 pokój nr 16, odbędzie 
się wspólne zebranie obu sekcji. W progra
mie prelekcja d-ra W. Kuli na temat '„Obecny 
kryzys gospodarczy Anglii". 
Obecność wszystkich członków obu sekcji 

obowiązkowa, goście mile widziani. 

UWAGA, SŁUCHACZE 6-go DZIELNICOWE· 
GO KURSU PARTYJNEGO GRUP A 

K omitet ł,ódzki, Wydział Pro11agandy za
wiadamia. że dziś we wtorek. 16-go marca 
n godz. 17-tej odb~dzie sic: wykład n. t . „U
skoje społeczne" (część I). Wykładają na 
dzielnicach: Bałuty - tow. Opuchlik; Staro
miejska - tow. Kurczowa; Sródmieście -
tow. Wojnicki; śródmiejska-Prawa - tow. 
Wn nk; śrócl:miejska-Lewa - tow .. Jagodziński; 
Górna - tow. Kurowski: Górna-Prawa -
tow. Szwarc; Górna-Lewa - tow. Ha.jdrych; I 
Vłdzew - tow. Bryniarski; Ruda - tow. 

Kopacki. 

Miła „niespodzian-1 Jesteśmy przekonani, że wysoka jakość ro- treningowym, organizowanym przez Polski 
ka" jaką szykowała werów produkowanych w polskich fabrykach Związek Kolarski na Dolnym śląsku. Obóz 
Dyrekcja Przemysłu nie ustępująca produkcji zagranicznej, cał- ten powinien odpowiednio przygotować za
Motoryzacyjnego kola kowicie zaspokoi wymagania naszych spor- wodników do tak poważnego wyścigu, jaki 
rzom polskim, mają- towców na trudnej i ciężkiej trasie wyścigu czeka ich 1-go maja. 
cym uczestniczyć w kolarskiego i niewątpliwie przyczyni się do Do obozu zostali wyznaczeni z Łodzi: Pie-
wyścigu Warszawa - zwycięstwa polskich kolarzy." traszewski, Sałyga, Grzelak, Stolarczyk, Czyi, 
Praga - Wars:;:awa Znając doskonale możliwości Dyrekcji Prze- Wojciechowski i Gabrych. 
- stała się faktem mysłu Motoryzacyjnego i współudział najlep- Czechosłowacja mobilizuje najlepszych swo
dokonanym. Oto treść szych fachowców w dziedzinie produkcji „sta- ich kolarzy. Prawdopodobnie udział w wy
listu, jaki otrzymała !owych rumaków" - jesteśmy pewni, że wy- ścigu weźmie Rozwoda, zawodnik który przez 
redakcja „Głosu Lu- produkowane rowery zadowolą najbardziej pewien czas przebywał we Francji, gdzie star
du'' od Dyrekcji Prze wybrednych kolarzy. tował jako zawodowiec. Obecnie Rozwoda 
mysłu Motoryzacyj- Na brak sprzętu więc zawodnicy polscy w jest reaktywowany w prawach amatorskich. 
nego: tym wyścigu narzekać nie będą. Dętek rów- Nie znamy jeszcze nazwisk 20-tu kolarzy 

„Dyrekcja Przemy- nież im nie zabraknie. Należy tylko sobie włoskich. Będziemy mogli je podać w dniach 
słu Motoryzacyjnego, życzyć, aby nie zabrakło im siły, wytrwa-, najbliższych. Może nazwiska te „coś" nam 
pragnąc przyjść z po- łości i ambicji. powiedzą. Uważamy bowiem, że Włosi będą 

Pietraszewski (Łódź) mocą zawodnikom Bardzo dużo obiecujemy sobie po obozie najgroźniejszymi przeciwnikami. 
jeden z faworytów polskim, wyznaczo- ™w---~·Aww •. „~~-~~™ ~"""'--""""---... 

~~:ieg~0 v~~:~i:~~~= Public:znosć Poznania 
larskiego na trasie Warszawa-Praga-War-

wyścigu. 

szawa. organizowanego w dniach 1-9 maja 
br. - deklaruje 10 kompletnych rowerów dla 
2-ch reprezentacyjnych zespołów Polski. 

Rowery te, wykonane całkowicie w Zakła
dach Rowerowych Dyrekcji Przemysłu Moto
ryzacyjnego, odd<mc zostaną do Waszej dy
spozycji, celem rozprowadzenia ich wśród za
wodników wyznączonych do reprezentacji 
państwowej. 

Zryw~anki w reprezentacji 
Polski 

Skład Polski na międz)'ipaństwowy mecz 
CSR - Polska w koszykówce, który odbę· 
<lzie się w Warszawie 28 bm., został już usta· 
Jony przez PZPR. Z łodzianek weszły do re· 
prezentacji: Głażewska, Jażnicka, Gruszczyń
ska i Janicka - wszystkie ze Zrywu. 

ohla§lf.u;e pięściarzq „Tęczą" 

Grymin (Tęcza) 
zwycięzca Jareckiego 

Wizyta pięściarzy „Tę-, Waga musza: Bedna-rek (T) przegrał z Lid-
czy" w Poznaniu zakoń- ikem. 
czyła się ich porażką - Waga kogucia: Matecki przegrał z Szy. 

jak wczoraj donosili- mańskim. 
śmy - 5:11. W :pew- Waga piórkowa: Jurek zremisował z Sob-

nej mier.ze porażkę tę kowiakiem. ~ 

osłodziło im nie tylko Waga lekka: Grymin pokonał Jareckiego. 
życzliwe, ale nawet ser- Waga średnia: Mazur przegrał z Vogtem. 
deczne przyjęcie, jakie Waga średnia: Trzęsowski pokonał St·ró-
zgotowała im :publicz- żyńskiego. 

ność Poznania, dając Waga półciężka: Szymura (Warta) zdoibył 
dowód swego wyrobie- 2 punkty w. o. 
nia &portowego. Osem- Waga ciężka: Jaskóła przegrał z Klimec-
ka „Tęczy" była żywo kim. 

oklaskiwa.na podczas ---------.... ------------------------
prezentacji na ringu. Tabelka liqo·wa 
Wyniki tech!niczne walk 
(na pierw5zym miejscu Widzew przed ŁKS-em 
łodzianie): 

gier stos. br. pkt. 
1. Wisła 1 6:0 2 
2. A.KS. 1 3:0 2 
3. Cracovia 1 2:0 2 
4. Legia 

Czarnecki we Wrocławiu przegrywa 
Zryw łódzki remisuie z wrocławskim 8:8 

W niedzielę ósemka pięściarska łódzkiego W wadze muszej Prespel (Ł) pokonał na 
„Zrywu" bawiła we Wrocławiu, gdzie roze- punkty Salin1a, w wadze koguciej I Czarnec
grała towarzyskie spotkanie ze „Zrywem" ki (Ł) przegrał na punkty z Kaflowskim, w 
wrocławskim. Spotkanie to zak01i.czyło się koguciej II Konecki (Ł) zmusił do poddania 
wynikiem remisowym 8:8. Należy z~naczyć, się już w I rundzie Łukowskiego, w wadze 
że łodzianie wystąpili w składzie mocno osła- piórkowej Ławniczek (Ł) przegrał z Kuflem, 
bionym. w wadze lekkiej Krawczyk (Ł) pokonał Bara-
Dużą niespodzianką tego spotkania jest po- na, w wadze półśredniej Przepiórka (Ł) prze
. . . grał z Gudzewiczem, w wadze średniej razka Czarneckiego, ktory przegrał na punk- z " ł. d k' ddał kt d 

ty z Kaflowsklm. " ryw o z i o pun Y v. o. w wa ze 
zaś półciężkiej Wojnowski (Ł) pokonał na 

I punkty Krawczyka. V{y;;:iki walk były następującp: 

ZEBRANIE KOŁA ŁÓDZKIEGO ZWJĄZKU UW AGA, B.UDOWLANII 
BIBLIOTEKARZY I ARCHIW. POLSKICH ~ Związek Zawodowy Robotników i Pracow-

W środę 17 bm. o godz. 18-tej w lokalu Ar- ~ików Przemysłu Bu.dowlaneg.o, Cera~icwego 
chiwum Miejslciego (Pl. Wolności 1) odbędzie 1 ;pokrewnych zawodow zwołu1e w druiu 16. III. 
s.ię miesięczna konferencja. Na porządku dzien- b_r. o godz. 16-tej w lokalu Centralnej Swiet
nym referaty kol. kol. 1) Maria Michalecka - hcy przy ul. Nawrot 23 zebrame Rad Zakłado-
25 lat istnienia bibliotek dziecięcych w Łodzi; wyic11 i deleg~!ów. ~e względu na ważność 
2) Maria Dembowska - Przysposobienie biblio- spraw obecnosc obowiązkowa. 
teczne młodzieży szkolnej. WALNE ZEBRANIE 

ODCZYT PROF. UŁASZYNA „ Dnia 20 marca 1948 roku w gmachu Gim-
nazjum Miejskiego .ul. Sienikewi-:za 46 o go 
dzinie 13,30 w pierwszym i o godzinie 14-ej 
w dmgim terminie odbędzie się Doroczne 
\Valne Zebranie Ozłonków Towarzystwa Ko
lonii i Półkolonii w Łodzi, na które uprzej
mie zapraszamy. Walne zebranie w drugim 
terminie jest prawomocne bez względu na 
ilość obecnych członków (§ 2~ statutu TKP) 

Towar.zystwo Miłośników Języka Polskiego 
ur~ądza we wtorek dnia 16.III .rb. o godzinie 
18-ej w !okolu przy ul. Lindleya 3 sala 22 
odczyt prof. dr. H. maszyna pt. ,.Z ciziedziny 
poprawności językowej" 

ODCZYT 
W Klublie Spoleczno-Li!te:ra;ktim ., VV'ri.eś" 

Piotrkowska 133, II piętro, odbędzie się we 
wtorek. dnia 16 marca o godzinie 20-ej od
czyt Aliny Nofer pt. Proza Brandysa i Dy
gata". 

ODCZYT Dra Inż. KONORSKIEGO 
Dnia 17-go marca o godzinie 19-ej w lo

kalu przy ul. Piotrkowskiej Nr 102, Prof. dr 
inż. Bolesława Konorski wygłosi odczyt pt. 
„Ruch małe] racj.onalizacji w Przemyśle Włó 
kienniozym ". · 

Do Redakc.ii 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
w Lodzi 

,ROCZNICA WIOSNY LUDÓW NA WAR
SZTACIE PRACY NAUCZYCIELA" 

We wtorek dnia 16 marca rb. o godzinie 
12-ej w południe w sali Rady Miejskiej przy 
ul. Nowotki 16 (Pomorska) prof. dr Julian 
Willaume wygłosi odczyt dla szerokich mas 
nauczycielstwa polskiego na temat „Rocznica 
Wiosny Ludów na warsztacie pracy nauczy
ciela". Odczyt odbędzie się staraniem Koła 
Nau-:zycielskiego przy stronnictwie Demokra
tycznym w Łodzi. 

Z TOW PR.ZYJAOIÓŁ ŻOł.NIE<RZA 
I Koło Terenowe Towarzystwa Przyjaciół 

Żołnierza w łodzi zawiadamia, że w dniu 18 
bm. o godz. 18-tej w lokalu własnym ;przy uli
cy Piotrkowskiej 97, odbędzie się zebranie in
formacyjne. 

5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

IO. 
11. 
12. 
13. 
14. 

1 3:1 2 
Ruch 1 1:0 2 
Tamo via 1 2:1 2 
Widzew 1 4:3 2 z. z. K. 1 3:4 o 
ł.K.S. 1 l:2 o 
Garbarnia 1 0:1 o 
Polonia 
Warta 
Rymer 
Polonia 

(BJ 1 1:3 o 
1 0:2 o 
1 0:3 o 

(W) 1 0:6 o 

Zawiniła pomoc 
Porażka piłkarzy ŁKS-u w Tar

nowie zaskoczyła Łódź. Główną 

jej winę ponosi - jak donoszą 

z Tamowa - pomoc. Do przer
wy „Tarnovia" prowadziła 1 :O. 
Honorową bramkę dla łodzian 
zdobył Baran. 
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Co usłyszymy prze~ radio 
12,04 Wiadomości połudn.; 12,09 Przegląd 

prasy stołecznej; 12,15 „Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 Koncert rozrywkowy; 12,50 (Ł) 
Trzy lekkie piosenki (płyty); 13,00 Dz. kon 
certu rozrywkowego; 13,20 Przerwa; 14,00 
Utwory M. Ravel'a; 14,30 Bajeczki dla dzieci 
14,50 (Ł) Arie operowe Czajkowskiego; 15,10 
(Ł) Pogadanka ŁRR: 15,20 (Ł) Wiadomości 
lokalne: 15,25 (Ł) Felieton spotrowy; 15,30 
(Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik; 16,25 Kądk 
s·zachistów; 16,30 Gawęda rybacka; 16,40 
Skrzynka techniczna; 16,50 „Ze świata radia" 
16,55 ,,W burszty!llOWym domku" - słucho
wisko wg powieści Deotymy; 17,35 Muzyka 
popularna; 17,45 RUL - „Cioało i dusza" -
wykład prof. · Dr St. SkowTOna; 18,00 „Mo· 
Z·aika muzyczna"; 18,45 (Ł) „Wojewódzki 
zjazd Turowców"; 18,50 (Ł) F. Liszt - Poe. 
mat symfoniczny Nr 3; 19,05 (Ł) „Rola kur· 
sów dla kierowników świetlic"; 19,15 Kon
cert symfoniczny. W przerwie - Dziennik; 
21,15 W trzecią rocznicę nadania z W-wy 
pierwszej audycji Polskiego Radia; 22,00 Mu 
zyka rozrywkowa; 22,45 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. I); 22,58 (Ł) Omówienie prog.ramu lokal 
nego na jutro; 23,00 Ostatnie wiadomości; 
23,30 (Ł) Koncert. ży::zeń (cz. II); 23,59 (Ł) 
Zakończenie · audycji i Hymn. 
11n11111t1111u1111111111111111111,·1111111111111u111111u11111111111u111111111111111 11 

APEL POCZTY DO SPOŁECZENSTWA 

Koło Polskiej Partii Robotniczej przy Firmie 
St. Weigt w Łodzi składa. Redakcji „Głosu 
Robotniczego'' serdeczne podziękowanie za 
ofiarowane książki i broszury, z których ko
rzystać bed;;i wszyscy robotnicy naszej fabry-

W zwią.z!ku ze zbłiżilljącym s·ię okresem 
świąt Wielkiejnocy, Dyrekcja Okręgu Poczt 
ri Telegraiów w Łodzi zwraca się z apelem 
do społeczeństw11, aby w rozumieniu trudno
ści jakie czekają Pocztę na skutek niewątpll 

BILETY ULGOWE wego nasilenia ruchu pocztowego, nadawano 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, w miarę możności przesyłk·i pocztowe, zwłasz 

w Łodzi zawiadamia swych członków, że bi- cza paczki i życzenia świąteczne w terminie 
lety ulgowe do Teatru Komedii Muizycznej wcześniejszym. ki. . 

Sekretarz Koła PPR 
przy Firmie St. Wcigt 

(-) Mroczkowski St. 

, Lutnia" na operetkę pt. „Zemsta Nietoperza" I ~adawanie bowiem przesyłek w ostatnie) 
1 ' na dzień 22.III br. są do nabycia w Sekre chWlli może spowodować zatory, kitóre zahai tariiacie T-wa przy ul. Piotrkow~~ej 272 b mu), !lornialny tok pracy i - mogą spowodoWil6 

od dnia 16.II! br. w godz. 8-15 i 1 ·-20. opozn1eo·ia w dorfl<:Zeniu, 
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